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Spowiedź i. Risticza.
Od czasu przesilenia notowaliśmy jak najskrzę­

tniej wszystkie „dow ody1-, jakiemi posługiwała się 
półurzedowa prasa, ażeby wmówić w ogół, że zmia­
ta . jaka dokonała się w Serbji. pozostanie bez 
wpływu na przyjazny jej stosunek do Ansirj: D o­
wody te aż do przesytu liczne, nie przekonały je ­
dnak n ik ogo : zbyt było w  docznem, że są, oi.e na­
c iś n ię te  i bez realnej podstawy. Obecnie przybywa 
.i. wy argument dowodowy : słowa p. Risticza, które 
ter wypowiedział w ciągu ro"m ow j z belgradzkim 
korespondentem Fester Lloyda3 Stósownie do pun­
ktu . łażenia różnie można się zapatrywać na te 
wyznania serbskiego ministra, to jednak pewna, że 
świadczą one bardzo korzystnie o jeg c  dyplomaty­
cznym talencie.

P  Risticz tak mówi o sob ie :
Ńio jestem am wrogiem ani przeciwnikiem 

Austre -W ęgier. Nie wiem nawę-, dlaczego mam 
podobną reputację; wiom przeueż, że dla berbji 
pożądaną jest życzliwość potężnego sąswda, z któ­
rym zwiazaną jest w ęzłac licznymi interesów. 
M ogę się powołać zresztą na hr. J. Andrassj eg„, 
z którym 25 lat z górą pozostaję w stosunkach 
a nie wątpię, że 1 z hr. Kalnokym potrafię utrzy­
mać doure porozumienie. Z jednym tylko bar. Hey- 
merle różniłem się co do puglądów, które się je ­
dnak odnosiły nie do ogólnej poUiyki, lecz do 
sprawy traktatu handlowego Bar. Haymerle chciał 
nam podyktować trakiat ua podstawie, pożarewec- 
kiego pokoju, cofnął się więc do chwili, gdy Ser- 
bja była w zupełności pod panowaniem tureckiem 
i nie żfwSŚał, że od tego ezt.su Serbja stała się
samoistną i na kongresie berlińskim jako taka u-
znaną została. Przed siedmiu laty wystąpiłem z 
urzędu, jednakże nie zo względów politycznej na­
tury, tylko z tej przyczyny, że traktat handlowy 
chciałem  oprzeć na innej podstawie, niż to się 
rzeczywiście stało. M i ę d z y  A u s t r o - W ę g r a -  
mi  i N i e m c a m i  n i e  ma  r ó w n i e ż  t r a k ­
t a t u  h a n d l o w e g o  a m i m o  t o  o b a  m o ­
c a r s t w a  z n a j d u j ą  s i ę  w 11 aj  s e r  J e c  z n i e  j -  
s z y c h  s t o s u n k a c h  p r z y j a c i e l s k i c h ,  
z w i ą z e k  i c h  n i e  c i e r p i  w s k u t e k  

. s p r z e c z n y c h  i n t e r e s ó w  h a n d l o w y c h .  
Co się tyczy obecnie obowiązującego traktatu mię 
dzy Austro-W ęgram i i Serbjt, to nie mogę ocenłć 
jego skutków, me mogę wydać wyroku o ile był 
szkodliwym lub pożytecznym, brak mi bowiem od­
nośnych dat. Nu uiugę również twierdzić ażeby 
cbecne ciężkie ekonomiczne położenie herbji było 
p izeześ spowodowane, wiem bowiem dobrze, iż 
wywołała je  niesłychana konkurencja, którą zamor­
skie krajt czynią naszym rolniczym państwom, tu­
dzież wysokie ciężary, nałożone na nas bez wzglę­
du, żeśmy nie zdołali dotrzymać również kroku na
poiu dochodów.

Z m oich sympatyj ao Rosji nierobię tajeron- 
cy, zawrze o nich mówiłem otwarcie. Jesteśmy 
zmuszeni z watyi tkiemi mocarstwam żyć w zgo­
dzie i oświadczam, ie  jeżeli m a t e r j a l n e  i są- 
siedzkie interesy czynią dla u<ts przyjaźń Austro- 
W ęgib ł kobieciną to z drugiej ctrony i d e a l n e  
m o t y w y  normują nasz« przyjaźń z Rosją Nie 
mamy Drawa do meprzyjaźni w obec kogJkolwiek 
a natomiast obowiązek do utrzymania dobrych 
stosunków z wszystkiemi mocacsl wami 1 jeśli po­
przednie rządy zaniedbały niejedno w tym k u m n - 
kn, to ja atarać się będę błąd naprawie. Zjresztą 
równie otwarte w obec obu mocarstw stanowisko 
nie sprzeciwia się poglądom Austin -  W ęgier i zwra­
cam uwagę na 10, ie  same A ustro-W ęgry uczy­
n ił r naS uważnemi, ażeby z Rosją utrsyma. dobry 
stosunek i szanować jej drażliwość.

Zaaaniem mojem 1 moich kolegów, którzy na 
azi« dosyć mają dc czynienia z odbiorem tgeud, 

* ■ ■  —  — 1

będzie zeranenie całej troskliwości do wewnętrznych 
spraw Serbji. Musimy zaprowadzić reform y w za­
rządzie i usimi \ się starać o poprawę finansów. 
Ciężary są wielkie, me możemy ich  na nieszczę­
ście zmniejszyć, Ak to oświadczyłem już moim 
przyjaciołom, musimy jednak osiągnąć oszczędności 
i w tym kierunku wszystko poruszę.

Odnośnie dc finansowych operacy; poprzednich 
rządów, muszę zauważyć, żeśmy niejedno mieli do 
zarzucenia, zarzuty 10 jednakże nie zwracają się 
przeciw operującym finansistom i wina nie spada 
na nich. Zresztą wiadomo, że postawiony do na­
szego iozpcrządzenia pieniądz pochodził przewa­
żnie z Niemiec, gdzie umieszczono 200 miljonów, 
z długu państwowego wynoszącego w całości 280 milj. 
i że większa część reszty odpada na Francję. 
W  zagranicznein uaszem zastępstwie nie zamie­
rzamy żadnych zmian, z w ł a s z c z a  n i e  m y ­
ś l i m y  o d w o ł y w a ć  n a s z e  g w p o s ł a  w i e ­
d e ń s k i e g o ,  gdyż ten okazał się mężem w ka­
żdym kierunku dzielnym i zaufania godnym 1 cie­
szy się także syrapatją wiedeńskich sfer."

Następnie za p ew n ij Risticz, że od trzech lat 
nie był na królewskim dworze 1 że nie b ia ł u- 
działu w znanych dworskich intrygach a powoła­
nie swe do gabinetu zawdzięcza ogólnemu usposo­
bieniu ludności.

Korespondent P estcr Lloyda zapewnia, że 
enuncjacje Risi,ieza. miały wszelką cechę szcze­
rości. Oczywiście wspomniany dziennik nie zanie­
dba wysnuć z tego uspokajających wniosków, jaki? 
zresztą w prasie innego obozu już sir pojawiły. 
Co do rias, musimy zauważyć, że cała rzecz wcale 
nas nie przekonuje. Risticz skonstatował, że z 
Austiją związana jest Serbja węzłam i ekonom :- 
cznrmi, podczas gdy z Rosją wiążą ją  ideały. Za­
daniem Risticza ma być ekonomiczne podniesienie 
i wyzwolenie Serbji, co w nast, epstwie siłą rzeczy 
pociągnie za sobą odwrócenie się od A n s ™  a 
gravvitaeję. ku Rosji.

Sprawy szkolne.
Na tnocy upoważnienia ministerstwa ośw iece­

nia wydała krajowa Rada szkolna następujące roz­
porządzenie do dyrekcyj wszystkich gim nazjów : 
Uczeń gimnazjalny ubiegający się o przyjęcie do 
II., III., IV. lub V. klasy realnej może być uwol- 
uiouy od egzaminu wstępnego z religji języka pol­
skiego i uienaieetijgG, z hk iorji powszeenuaj, hi 
storji naturalnej i fizyki, jeżeli w świadectwie g i- 
mnazjalnem za ostatnie półrocze bezpośrednie o d ­
nośnie do klasy realnej oprócz ogólnego stopnia 
dobrego (t. j. celującego albo pierwszego) otizymał 
z wymaganego dla tej klasy pizedmiotu i odnośne­
go materjału nauki cenzury przynajmniej dostate­
czne, bez osłabiającego dodatkn. Z reszty przed­
m iotów (t. j. matematyki, cheihji; geografji i ry­
sunków) należy egzamin wstępny odbywać z wszel­
ką Ścisłością, ty  w intern sie szkół realnych nie 
dopuszczać do tych zakładów uczniów nieudolnych. 
F/o dc uczniów, którzy w giniDaZjum tylko w sku­
tek niedostatecznych cenzur z języków klasycznych 
otrzymali ogólny stopień drugi, zastozngła sobie 
krajowa Rada szkolna według okoliczności roz­
strzygać w poszczególnych wy padkach, czy takiego 
uczni., mocii» przypuścić do egzaminu wstępnego 
do następnej klasy realnej, przyznając mu zresztą 
ulgi powyżej wskazane.

stępującego szybkim krokiem indywidualnego roz­
woju osób płci pięknej, znalazłby obfity materiał 
w ostatnich zajściach agrarnych w powiecie skwir- 
skim, zwanych tam „buntami babskiemi“ . Całe 
grono wieśniaczek ze wsi M. A . nie opuściło je ­
szcze więzień powiatowych za zburzenie sadyby 
żydowskiej, fctćrej właściciel poważył się zająć ka­
wał włościańskiego gruntu, dż oto wb wsi u w o -  
łoczy, w tymże powiecie, włc^siańskie baby w licz­
bie przeszło setki, podjęły dawne hasło o J isy  i 
pasowyska“ . W  pom.enionej wsi, jak i w wiela 
ukraińskich miejscowościach, lac stanowi własność 
dworu, ziemia zaś, na której 00 rośnie, znajduje 
się w posiadaniu włościan i używa się pod pastwi­
sko „gromadzkiego ‘ bydła. Ztąd szereg nieporuzu- 
m i6Ó. Dwór, reprezentowany przez obecnego w ła ­
ściciela Pow ołoczy p. Popowa, kupca z Kijowa, 
okopał las rowem, Ly wzbronić przystępu bydłu 
co las psuło i pastuchom co go „psuli" jeszcze 
w ię ce j: wtedy energiczne pov.ołoczanki, nie mają­
ce gdzie podziać swojej „chudoby", zjawiły się do 
lasu i rów zn iszczyły ; buntowniczki rozpędzono i 
rów naprawiono, atoli na drugi dzień został on 
zniszczony ponownie. Wmięszanie się władz m iejsco­
wych zaostrzyło zatarg; zażądano siły zbrojnej z 
Kijowa i już parę batalionów beBarabskiego pułku 
było w gotowości do wyruszenia na stoczenie za­
żartej walki z powoloczowskiem i amazonkami, kie 
dy naraz roztropne wdanie się w tę sprawę wyz 
szego oficera, delegowanego przez gubernatora g e ­
neralnego, zażegnało burzę. Dwór przystał na pe 
wne ustępstwa w sprawie pastwisk, bez których 
włościanie danej wsi obejść się przecież n e mogą.

W  Białei Cerkwi nowiatu wasylkowskiego z a ­
szedł świeżo inny w ypadek; tu już odegrali rolę 
mężczyźni, a szło im oczywiście o kobietę, W  dniu 
Wniebowstąpienia Fańskiego, z okazji dorocznego 
jarmarku, przybył do miasteczka jakiś Menelaus 
włościański z jednej z wiosek okolicznych i spot­
kał niespodzianie wśród jarmarkowego t łu ­
mu małżonkę swą wiaiołomn;i, co od lat kilku 
umknęła mu z jakimś Parysem bidłocerkiewskim. 
Zebrać swych współsielan i wyruszyć po odbiór 
żony było dziełem jednej niemal chwili. Ale bo­
haterka Iliady naszej ani myślał? o powrocie do 
opuszczonych ognisk rodzinnych; zebrawszy swo­
ich adherentów, schroniła się do jednego ze sto­
jących ns placu jarmarlrowym zajazdów żydow- 

| skich. który w danym wypadku zastąpił Troję. Dom 
. został napadnięty a km  we starcie zażegnało jo ­

dynie ię ki«in. w e jsF ow ą jo fia rę  p . dł
m iejscowy nadzorca policyjny, zbity przez tłumy za 
to tylko, iż chciał załagodzić „familijną" tę spra 
wę. A rt3ziowanc około 70 osób, należących do 
zaburzenia, na m iejsce zjechał był gubernator ki­
jowski, poszkodowany policjant pozostaje w nie­
bezpieczeństwie życia, w perspektywie wne cause 
celebre o naruszenie spokojt publicznego i znie­
ważenie urzędnika przy spełnianiu obowiązków

.Bunt babski" i wojna o kobietę.
Troskliwy poszukiwacz faktów, służyć m ogą­

cych do podtrzymania tezy o slopniowem w yła­
dnianiu się rodzaju m ęzkiego, w stosunku do po-

Korespondencje.
Kraków 23. czerwca. 

^Zakończeni* wyborów do rudy miejskiej. —  
Z  foby sądowej. —  Przygotowania dc p r z y d a  
arcyks. Rudolfa. —  Parę slow korespor\deutowi 

Dzień. Pozn.)
W alka wyborcza dziś wreszcie zakończoną zo­

stała. Zdawaćby się mogło, iż wybory 33 radnych 
Krakowa ODchodzić powinne chyba tylko miesz­
kańców miasta —  za rogatkami zaś trudno przy­
puszczać, aby bndziły jakieś zainteresowanie. Tym­
czasem^ echo wyborów rozlegało się głośno nietylko 
w m ieście , lecz i w dziennikach zamiejscowych 
a epilog niektórych momentów, rozstrzygnąć się

ma przed kratkami sądów. Rzeczywiście niezwykły 
animusz ogarnął obie walczące strony —  zaciekło­
ś ć  pedobnej przy wyborach nie pamiętają dotych­
czas w Krakowie , a nadspodziewanym jest rezul­
tat Stronnictwo postępowe po raz pierwszy do­
piero święci swój tryumf —  nie bezwzględny, lecz 
w  każdym razie imponujący.

Statut wyborczy Krakowa dzieli wszystkich 
powołanych do głosowania na pięć ogółem  kół, 
z których największem liczebnie jest koło „inteli­
gencji" (1421 wyborców ), następnie „m ałego prze­
mysłu* (1259), , małej własności ‘ (672), wielkiej 
własności (142) i w reszc ie : „w ielkiego przemysłu" 
(36 wyborców ). Komitet przedwyborczy obywatel­
ski po raz pierwszy przeważnie z żywiołów postę­
powych złożony, we wszystkich trzech kołach więk­
szych, dość fortunnie przeprowadził swych kandy­
datów. W  kole inteligencji nawet odniósł zwycię­
stwo prawie zupełne, gdyż zaledwie jeden z nań 
dydatów przeciwnego obozn na szary koniec się 
dosmł i to bez absolutnej w iększości, która rów­
nież według brzmienia przedpotopowego statutu 
nie jest wymagalną.

Rezultat taki w Krakowie jest czemś nr cyno- 
wem i rzecz prosta wywołującem  powszechne za­
interesowanie. Dotychczasowa większość przerażo­
ną została najbardziej wynikiem głosowania inte­
ligencji, będącem bądź co bądź wyrazem op.nji 
większości mieszkańców, potęniającej dotychczaso­
wy tryb rządów miejskich.

Wypada mi zanotować, iż oddano
sprawę dwóch izraelitów, którzy łih do krwi 
pobili o pieniądze rozdawane przez jednego z kan­
dydatów do rady, usiłującego zostać ojcem  miasta 
bez saukcji komitetu, oraz, iż jeden z obywateli wy­
stępuje ze skargą przeciw adwokatowi, wybranemu 
dc radj bez polecenia go przez komuet.

Na 83 wybranych radnych 23 radców pole­
conych było przez komitet. To jUŻ dowodzi jego  
zwyciętzwa. Z ogólnej liczby, 20 zasiadało już w 
raazie, 13 zaś jest całkiem nowych. Nazwiska ich 
są: W eigel, Wentzel, Paszkowski, Bandrowsld,
Styczeń, ks. Midowicz, W iszn iew sk , Gwiazdomor ■ 
ski, Domański, Majer, Pareńsk. Friedlein, Chęciń­
ski, Baranowski, Czerny, Chyliński, Jordan, M ucz- 
kowski, Potocki A ., Tarnowski, Rzewuski, Propper, 
Epstein, Przeworski, Mirteubaum Warszźuer, Bru- 
śnicki, Johu, Szancer, Mendelsburg, Slęk, Leo, 
B asion.

Nad wyraz wstrętną sprawę zakończono przed 
sądem przysięgłych w Krakowie. W ikary ze wsi 
Poręba, ks. Franciszek Gojda, oskarżony o gwałt 
popełniony nz ośmioletniem dziewczęciu, skazany 
został na pięcioletnie ciężkie więzienie.

Przygotowania na przyjęcie arcyksiążęcej pary 
w Kiakowie postępują Dziś rozlepiono odezwę do 
mieszkańców z wezwaniem o wzięcie udziału w 
„Ljawach radości z wizyty. W  Rynku i przy Ron­
dla bramy Floijańskiej ustawiono trybuny —  co­
dziennie odbywają się próby iluminacji itd.

Szanowry korespondent Dziennika Poznań­
skiego w opisie inauguracji nowego budynau uni­
wersytetu, zaprzecza doniesieniu Dziennika Pol- 
sforyo, iż rektorat odm ów ił kart wejścia korespon­
dentom pism i twierdzi, iż właśnie widział ich  na 
uroczystości i sam dc nich należał. R yć może, iż 
byli niektórzy —  to pewna wszakże, iż i nie do­
puszczono innych, zapewne nieprotegowanych.

gresu berlińskiego, ażeby się z Wiedniem pogo­
dziła, zkąd może spodziewać się licznych korzyści 
(vide Liinderbank ; Przyp. Red.). Serbja usłuchała 
i otrzymała ok ręg i: Nisz, Pirot, Yranja i inne.
Austr,a nastawała na to najbardziej, ażeby te 
okręgi przyłączyć do Serbji i odtąd datuje się 
austrjacki protektorat w Belgradzie. Protektorat 
ten jest jednakże ludzki, godny i na czasie. P ia- 
siej serbskiej wolno było zawsze protektora kryty­
kować bez narażenia się ns karę. I  jeśli obecnie 
Serbja ma długi w austrjacki ch bankach, to 
AuBtrjacy nie wywalczyli tych obligów  bagnetami 
i rewolwerem, tylko sertnt* 3kupeiyBa i  rząd 
zaciągnęły tę pożyczkę. G d /b y  Eurfj* miała nad 
Serbją protektora', nie obom lnby <dę było uk£e 
bez pożyczki, ale tc przyznać m ujim y, te Austrja 
rolę protektora grała z godnością 1 taktem. Kiedy 
Serbja była w największem niebezpieczeństwie 
pod Pirotem, przyszedł austrjacki egent dyploma­
tyczny jak błyskawica z pomocą. A  cc 1 nami 
robił nasz wielki protektor? Proszę porównać. Czy 
przyszedł! kiedykolwiek wi8« j* e k i aatoapado Serbji. 
jak  to u Ras uczynił jenerał Kaulbars, który z 
miasta do tniasc mągn^i, aby lud przeciw rządo­
wi podburzać i  pieniądzmi podkupywać ?... Czy 
Auslrja kiedykolwiek próbowała najnędzniejsze 
kreaWiy w Serbji podżegać do buntu, albo opero­
wać dynamitom, jak to u nas dzieje się w im ie­
niu Roeji ? Ani cienia z tych wszystkich brutalstw 
nie dostrzeżono w Serbji, których się w Bułgarji 
dopuścili rosyjacy agenci M y Bułgarzy widzimy 
więc teraz, że grzechy, którcmi obarczają Austrja- 
ków i Anglików, Rosja sama popełniła. M y Buł­
garzy żałujemy, i e  ta gorżka prawda, którą my 
od kilku lat wypróbowali, ciągle jeszcze nie ma 
przystępu do serbskich lio  trałów i do części ra­
dykałów, równie jak nie pojmują tego m ł o d o -  
c r e s i  i s t r o n n i c y  S t a r c e w i c z a .  Jeśli 
my jako u aj stara starowi ercy tyle cierpimy od 
Rosji to możemy sobie wyobrazić, jakby to K o­
zacy w danym razie pohulah z k r o a c k i m i  i 
c z e s k i m i  k a t o l i . a m i .  Literaturę, ich  kul­
turę obróconoby w g iu z j... A  więc można powie­
dzieć, że oerDja ze swym p,-oiekioraiem szczęśliw­
sza jest niżeli m y".

Wypadki na Wschodzie.
Stojanow umieścił w swej St^óbodzie nastę­

pujący artykuł: „Jeśli Rosja sądzi, żb protektorat 
je j nad Bułgarją jest naturalny, to protektorat 
austriacki nad Serbją ma również swoje uzasadnie­
nie Sam Gorczakow doradzał Serbji podczas kon-

W yckodzący w  f f l l d i i k r  bu 'garski patrioty­
czny Dziewiąty Sizzymd ogłosił niedawno cieka­
wy list, pisany poesątAjem czerwca b. r. przez 
bułgarskiego ministra spralr.edliwości dra Stoiłowi. 
z W iednia do bułgarski«gc ministra spraw wewnętrz 
nyeL r  l ia r t r ie u  w  f la £ i :

„N ajdroiczy k o leg o ! Zwróciłem  się telegra 
fiezme do księcia (Aleksandra) do Kissingeu. 
Wszystkie moje prośby, -żeby  w rócił do B ułgjrji, 
nie znalazły u niego posłuchu. N ie spodziewałam 
się tego po mm. DziS mówiłem z hr. Kalnoky’i i .  
Raus jeg o  zawsze ta sam* , że powinniśmy wszy­
stko pornszyć, ażeby pogodzić się z Rosją. 1 j  a 
n a b y ł e m  p r z e a o u a n i a ,  ż e  b e z  p r z y z w o ­
l e n i a  R o s j i  n i c  n i e  u z y s k a m y .  T u  s ą  
n i e z d e c y d o w a n i  i b o j ą  s i ę  w o j n y .  W ieje 
simy wiatr północny. Powiedz Zacharjaszowi Sto 
janowi, aoj w Swobodzie tak gwałtownie nie wy­
stępował, lecz ażeby czekał, w którym kierunk.’ 
rzeczy pójdą. Na przyszły raz więcej Bądź zdi ów 
T w -j StoO&o\

Stojanow rzeczywiście przybrał w obec Rosji 
ton więcej spokojny.

prowincji
Arnupu 23. czerwer. {Wystawa etnogru- 

ficzna. —  Przygotowania na przyjęcie o rcyksię­
cia. —  Zniżenie cen jazdy koleją). Przygotowani! 
na przyjęcie tutaj arcyks. Rudolfa w dniach 6 i 6 .
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BAJKA DLA DOROSŁYCH.
P r z e /

O. S c h u D in a .
(Ciąg djlszy )

Lato minęło już. skrzydlate śpiewaki leśne 
umilały, pożółkłe liście opadające z każdą chwilą 
coraz gęśeiej ze strudzonych drzew, pokrywają zie­
loną trawę. Długie białe pajęczyny płyną wąziut- 
ldemi smugami nad ziemi 1 —  10 jesień tka ca­
łun śmiertelny dla konającego roku..

Małe towarzystwo, które poznahśmj w Krlach- 
hofie, rozpierzchło sio już nr. cztery strony św iata: 
jenerał obiada i obmawia bokami jakiegoś świeżo 
upełnoletnionego młodzieńca bogatego w południo­
wych W łoszech ; panna Siaza ze  ̂ słodkim uśmie­
chem  na ustach, a zjadliwem szyderstwem w zana­
drzu wojażuje od jednej przyjaciółki d.. drugiej, rozpa- 
trująca gdzieby najlepiej było zakwaterować się 
na zimowe le ź ć : baron Edgar poluje, jak każdego 
roku, nudząc się przy tem zawzięcie) jeszcze ni­
żeli zw yule; wreszcie państwo Leskjewitscho bawią 
wciąż jeszcze na wsi, patrząc obojętnie na uparta 
walkę, którą Fredzio prowadzi od rana do wieczo­
ra j  ' świeżo zaaugaiow^nym dlań guwernerem. 
Pani Jaiau j używa tak ulubmubj samotności do 
syta, prayczem jednak konstatuje „  auchu nieje­
dnokrotnie, daleko wię«-ej zadowulenia wewnętrz- 
pego spodziewała się P° u e J Zresztą prześladuje 
ją  ustawicznie tą, m jśl, -oraz bardziej za­
traca i wwją energję męsk%- R^próżuow ał się na 
dobre i prócz co.iziPnaego ujeżdżania pary m ło ­
dych koni, Biczem innein m0 ^ im u je  się całem: 
tygodniami-

Pani pułkownikowa z córką siedzą od dawna 
w Zalewie gdzie Stella —  jak zazwycza. — sama 
sobie zupełnie pozostawiona. Baronowa pracuje 
pilnie nad porządkowaniem m aterjałów  wstępnych 
d „ swego wiekopomnego „dzieła i tylko czasami 
przt obiedzie lub wieczerz', debatuje ze Stellą na 
temat, gdzie spędzić zblizająną się zimę. W reszcie 
ju ta  1 dowala, że trzeba im nieodzownie zamieszkać

na kilka miesięcy w Paryżu, za czem przemawia­
ły  dwie ważne okoliczności: w jednej z większych 
bibliotek publicznych nad Sekwaną mogła znaleść 
potrzebne jej jeszcze dzieła — 'unikaty do studjów 
gruntownych nad zadanym sobie l/m atem  histo- 
ryczno-filozoficznyin; równocześnie Ste.Jia dokończy 
awej nauki śpiewu n znakomitego jakiego maestrii, 
aby zupełnie przygotować się dla sceny. Zkad ua 
wvkonanie tego planu wziąć pieuiędzy, nie tro­
szczyła się pułkownikowa ani przez chwilę, choć 
fundusze jej dawno już były wyczerpano. Miała 
przecie do dyspozycji kapitalik1 córki, która w ła ­
śnie w tym czasie isiągnęła pełuoletność i ode­
brała z depozytu skromną spuściznę po ojcu.

Postanowiono tedy, że z początkiem listopada 
wyruszą do Paryża. Tymczasem życie schodziło im 
zwykłym trybem : matka po całych dniach nie
opuszczała swej pracowni, pochylona nad książka­
mi, od których zdołałby ją  oderwać chyba jeden 
ogień nad g łow ą; Stella błądziła z kąta w kąt, 
nie mając do nikogo słowa przemówić i żyjąc 
tylko odświeżaniem w swej pamięci bolesnych a 
rzadko radosnych i przyjemnych wspomnień.

Pbwnego dnia otrzymała list od Staży, który 
jak grom z jasnego nieba, zamącił jej spokój du­
szy i serca. Na trzeciej ćwiartce listu, zapełnione­
go utyskiwaniami na szkaradny ten świat, p łen  
egoizmu, podstępu i zrości, lub ploteczkami prze­
różnej barwy i treści, donosiła „kochanej Stolce", 
że przed kilku dniami spotkała prz; padkiem w sto­
licy nieoszacowanego łtohritza. Wygląda wspania.?, 
witał się z nią bardzo czule i długo rozmawiał o 
wspólnym ,ch pobycie letnim w Erlachhofie, Z ko­
lei potrącił także o Stellę. „W yrażał się o tobie —  
pisała panna Staza —  w sposób bardzo sympa­
tyczny i ubolewał jeno, że skutkiem spaczonego 
wychowania swojego narażona będziesz w życiu na 
mnóstwo nieprzyjemnych niespodzianek.... Oczy­
wiście broniłam cię z zapałem ! Mówią ogólnie, że 
pan baron zakochał się szalenie i podobno zarę­
czony jest z panną Elzą S.... A le !... ale ! Jeszcze 
jedną nowalijkę muszę wam zakomunikować! Czy 
uwierzyłabyś, jaki to lis przebiegły z tego dobro­
dusznego na pozór Edgara? Owa utrata majątui, 
którą tak opłakiwały pokryjomu wszystkie matki

z córeczkami na wydaniu, była niczem iunem, jak 
tylko rozmyślną mibtyfiKacją. Pogłoska o tej stracie 
zrodziła sie w swoim czasie stąd, że faktycznie 
uronił był jakąś odrobinę gotóvrki przez bankructwo 
pewnego domu bankowego. Ojciec Elzy zwęszywszy 
sprytnie pi a .'dziwy stan rzeczy, wspaniałomyślnie 
patrzył na zaloty „zubożałego" kawalera i podobno 
ta u lana bezinteresowność najwięcej skunwinko- 
wała Rohriiza...".

W ięc Edgar zakochany, już zaręczony nawet, 
gdy tymczasem Stelli tyle raz# mówiło co dzień 
serduszko, że on do niej kiedyś wróci, że jest je j 
wzajemnym, a tylko brak majątku powstrzymuje 
go czasowo od stanowczego kroku. Rozprysła się 
zatem ostatnia nadzieja jakiejś szczęśliwszej dla 
niej przyszłości —  od tej chwili widziała przed 
sobą tylko bezbrzeżną pustynię, po której sama 
jedna, kroczye musi przez całe życie, zanim śmierć 
litośc:wa połączy ją  z jedyną istotą, która kochała 
ją  prawdziwie, z biednym ojcem. He łez wylała 
podczas bezsennych nocy, zanim oswoiła się z tą 
myślą okropną i zanim głęboka rana serdeczna 
zabliźniła się nieco, o tem wiedziały tylko cztery 
ściany jej pokoiku i jedyny a najzaufańszy po­
wiernik żalów dziewiczych — poduszka na łó ­
żeczka. Matka nie uważała .nawet, że w ciągu 
kilku dni Stella zbladła i zmieniła się nie do po­
znania.

X V II.
Nazajutrz po dniu zadusznym i po nabożeń­

stwie ż&łohnem za duszę ojca, które rok rocznie 
starauiem baronowej w kościółku m iejscowym od­
prawiano, pomodliwszy się gorąco na grobie ro­
dzica 1 ucałowawszy na pożegnanie jego m ogiłę, 
ruszyl i Stella wraz z matką w drogę do odległego 
Paryża...

Nie zatrzymano się aż w Kolonji, gdzie wy­
padło zjeść wieczerzę i spocząć kilka godzin w 
poczekalni kolejowej. Obie panie nasze usiadły w po- 
czekalnej sa li; pułkownikowa pochłonąwszy zabrany 
z sobą dość spory zapas lektury podróżnej,, przy- 
dybała szczęśliwie u kolportera kolejowego nie- 
czytaną dotychczas broszurę na temat ob iecu jący : 
„Czy kobieta powinna być sam odzielną?" ctfa  
się w niej pogrążyła; tymczasem Stella usiłowała

rozerwać się czytaniem jakieś powieści angielskiej, 
która jednak nudna była i monotonna aż do po- 
ziewania. W reszcie odłożyła książkę i rozglądnęła 
się po sali. W idzi oczywiście same obce twarze 
kobiet i mężczyzn, nagle biegnąc tak wzrokiem 
po wszystkich obecnych, pod sąsiedni ścianą u 
stołu spostrzegła dwie kobiety, zajęte pilnie spo­
żywaniem kolacji, z kiórych jedna przypominała 
ogromnie kogoś znajomego. Tak jest —  skonsta­
towała w myśli po chwili bacznego przypatrywa­
nia się —  ta strojna piękna pan jest niknn in­
nym tylko znana jej z W enecji hr. Obłońska'a, 
której tak wiernie 1 uporczywie asystował wszędzie 
i zawsze czarnooki ks. Zino.

Lecz któż to jest ta tak dziwacznie ubrana 
jej towarzyszka? Rotmistrz mawiał zwykle, że 
Staza ma ramiona przypominające flaszkę szam­
pańską. Właśnie po tych ramionach i na gwałt 
każdemu rzucającym się w oczy kostiumie po­
dróżnym, poznała Stella nieocenioną dwoją przyja­
ciółkę, pannę Gurlichingen. Obie oddawały się przez 
dłuższy czas z widocznym zapałem zajęciu gastro­
nomicznemu, wreszcie p hrabina uprzątnąwszy 
trzecie czy czwarte danie menu restauracyjnego, 
odsunęła niedoale taierz i z uśmiechem tajemni­
czym odezwała sit do towarzyszki:

—  I gdzieżeś poznała kochana Stazo tego 
m ojego rycerza saws peur et sans reproch ?

■—  Masz zapewne br. Edgara na myśli ? A leż 
przebywałam z ii,n minionego lata przez ldlka 
tygodni nawet pod jednym dachem... Zawsze ja ­
szcze jest to jeden  z najbardziej interesujących 
męzczyzn, jakich spotkałam w mojem życiu ! Co 
za profil... jakie o c z y ! A przytem tyle pociągają­
cego urotu w całej wyniosłej posta : i !

Rozmowa ta odbywa sie dość, głośno, zwy­
czajem dam „Yńekoświatowycn,1 reflektują­
cych bynajmniej na otoczenie zwykłych śmiertel­
ników i oczywiście po francusku. To też każde 
siowo dochodzi do uszu Stelli najdokładniej

—  Doprawdy... dziwna to rzecz! —  bąknęła 
h ia lina  natrząc z zamyśleni jiu w przestrzeń.

—  W  ezemże upatrujesz tę dziwną rzecz0 —  
zapytała Staza, wychylają! kiąnszek wina.

—  W  czem... pytasz ? Aeś go widziała 1 po-

zncla, że ten człowiek żyje jeszcze, że w ogóle 
żył kiedykolwiek i żeśmy —  był czas —  tak oardzo 
się kochali wzajemnie. Przez tyle lat przyzwy­
czaiłam się ów romantyczny epizod z Baden-Baden 
uważać za piękny jeno seu, aż wreszcie s apomnto- 
łam najzupełniej, że ten sen był przecież fakuem 
rzeczywistości, że to wszystko przeżyłam na ja w ie ! 
I zdaje mi się zawszt —  ciągnęła po chwili prze­
stanku, melancholijnie w lep ia ją  piękue duże oczy 
swoje w biały obrus —  że tam w BadeL-Eaaeń, 
wśród uroczej ziei&ni wiosennej czytałam jaaąś 
powieść przecudną, która pochłaniała całe jeste­
stwo moje... Nagle... zanim dobiegłam je j rońca, 
książka wypadła mi z rąk w przepaść bezdenna •! 
Później szukałam skwapliwie, le c i  zawsze nadare­
mnie, ubóstwianego bohatera mojej powieści. Nie 
znalazłam go niestety nigdzie!... Mimo tc jednak 
zawsze jeszcze zdaje mi się, że kiedyś zguoiouą 
tę powieść najpiękniejszą, jaką czytałam w ajciu, 
odnajdę szczególnie i będę mogła ostatni je j roz­
dział przeczytać... Lecz .. któż to wie —  kończyła 
sentencjonalnie —  na jakie rozczarowanie narażan 
się tą pogoni, wieczną za moim ideałem.. Być 
może, iż ten Edgar zmienił się zupełnie, zapomniał
0 runie, o wszystkiem, co między nami było i z 
lodowatą obojętnością gotów spotkać najpierwszą 
swoją ukochaną... O tak... bo on jeden kochał 
mię prawdziwie, całą duszą i sercem ognistem 
niezeDSutogo jeszcze młodeiam ! J a k ież . . .  czy 
wesół i zadowolony z losu swego ?

—  A leż bynajmniej nie... - -  odpowidziała 
Staza, kładąc sentymentalnie rękę swoją na ręce 
pięknej hrabiny. —  Wprawdzie za dumny jest, 
aby odkrywał przed światem żaiobę swego serca
1 w codiiennem  życiu zmusza się do chłodnej 
obojętnej rezygnacji! M im o to wreszcie melan­
cholijny jego wzrol aż nadto dobrze zdraaza, co 
się tam wewnątrz, w g łębi jeg o  ser ;a d z ie je !... —
O... on nie zapomniał o um ie!

Słysząc tę tyradę, oczy Stelli błysnęły gn ie­
wnie.

—  Jakże niegodziwie okłamuje ją  ta prze­
wrotna kobieta! —  pomyślała sobie w duchu, z 
pogardą i odrazą patrząc na uieprzeczuwającą 
w je j pobliżu stań,, pannę. (0 . d. n )
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lipca są ju i prawie na ukończeniu. Oprócz wystawy 
etnograficznej, w skład której wchodzą, jak wiadomo, 
iywe typy ludu galicyjskiego, trzy chaty wiejskie i 
obchód obiynków, poczynił komitet wykonawczy, zc 
stający pod przewodniczwem prezesa rady pow. p 
Juliusza Korytowskiego wszystkie inne przygotowania. 
Z oświetleniem elektrycznem odbędzie się w tycb 
dniach kilka prób a do korowodu z pochodniami, 
przygotowuje się 600 uczni ze szkół tutejszych, od­
bywając próby pod kierownictwem p. Szydłowskiego 
i zdaje się, że projekt utworzenia przez pochód litery 
_R ‘ z koroną, pomyślnym zostanie uwieńczony 
skutkiem.

Niepoślednie zadanie ma do spełnienia obywatel­
ska straż honorowa, która zorganizowana przez p. 
Ludwika Puntscherta, uchwaliwszy dla siebie ściśle 
obowiązujący regulamin, rozwinęła rzeczywiście czyn­
ność, która na wszelkie zasługuje uznanie. Sekcja 
budów jiczo-dekoraeyjna zamaskowała dziś swoja do­
datnią czynność, bramy tryumfalne są na ukończeniu. 
Dziś rozpoczęto pracę około dekoraeyj ulic ustawia­
niem ozdobnych masztów a niezmordowana bardzo a 
bardzo ruchliwa czynność p. Jana Wawrzeszkiewicza 
i p. inżyniera Czemegu są gwarancją, źe zapewnią 
tomn działowi przygotowań należyte powodzenie.

W tych dniach ma się pojawić odezwa- bur­
mistrza miasta, pouczająca mieszkańców o sposobie 
dekorowania miasta, jego oświetlenia o straży oby­
watelskiej, o zachowaniu się publiczności i o posta­
nowieniu, że wszystkie sklepy w czasie przyjazdu i 
pobytu arcyksięcia Rudolfa w tutejszym grodzio 
mają być otwarte i w ogóle o przestrzeganiu wzoro­
wego po.ządku i bezpieczeństwa publicznego

Nie' została po za innymi i sekcja kwaterun­
kowa. Przewodnicząc/ jej p. Walenty Stachicwicz 
sporządził dokładny spis prywatnych mieszkań, któie 
goście zamiejscowi potrzebować będą. Zgłoszenia i za­
mówienia przyjmowane będą do 3G. bm. Dla włościan 
są przygotowane mieszkania w budynku szkoły wy­
działowej i —  ludowej.

Komitet wykonawczy uroczystego przyjęcia nie 
zamedbał niczego. Po-iożone wzdłuż toru kolejowego 
wsie i wybitniejsze wzgórza będą odpowiednio oświe­
tlone a w punktach zbornych wydłuż gościńca kra­
jowego, którędy arcyksiążę powozem będzie jechać, 
będą po granicę tutejszego powiatu ustawione trzy 
bramy, jedna z Berezowicy, dwie w Mikulińcach, 
zbierze się nadto ludność okolicznych wsi z naczelni­
kami gnnn, obszarów dwoiskich, duchowieństwo, mło- 
Jziez szkolna, bractwo kościelne i cerkiewne i konne 
bandeije.

W  3amym Tarnopolu zostały wszystkie celniej­
sze dumy odnowione i odświeżone i gorączkowy po­
śpiech w robotach widzi się na każdym kruku. Są­
siednie straże pożarne ochotnicze zapewniły komitet c 
swoim czynnym współudziale a dla surowego prze­
strzegania przepisów policyjno-ogniowych ma wydać 
magistrat stusowne pouczenie. Ogólne zajęcie budzi 
chata huculska z jej właściwymi mieszkańcami a istne 
procesje dążą do ogrodu miejskiego, aby podziwiać 
tych mieszkańców gór. Komitet wyczekuje jeszcze od­
powiedzi od niektórych rad powiatowych, aby zeswe- 
mi przygotowaniami być zupełnie w porządku, co nie­
wątpliwie już w tych dniach nastąpić musi.

Generalna dyrekcja austr. kolei państwowych ze­
zwoliła 50,°/fl opust ze zwyczajnych cen biletów II. lub 
IIT. klasy na galicyjskich linjach kolei państwowej 
dla deputacyj i uczestników rozmaitych uroczystych 
obchodów ku uczczeniu najwyższych odw.odzin urzą­
dzić się mających. Osoby chcące korzystać z powyż­
szego opustu mają się wykazać kartami legitymacyj- 
nemi, wystawionemi w tym celu przez wysoki W y 
dział krajowy, które dziś rozesłano.

Ck. generalna dyrekcja przyznała także (według 
dosłownego brzmienia) że za przewóz towarów na wy­
stawę ma być uiszczoną całkowita taryfowa nileżytość, 
z powrotem zaś przewozi się je bezpłatnie pod nastę­
pującymi warunkami-'

1. Przesyłki należy zaopatrzyć oprócz listem 
przewozowym także jeszcze wystawionym przez komi­
tet wystawy poświadczeniem, na Piórem musi być u- 
widocznionem nazwisko wysyłającego, jakoteż ozna­
czenie przesyłki.

2. Woźba z powroiem musi nastąpić taż samą 
drogą, jak przewóz na wystawę.

3. Do listu przewozowego, który towarzyszy 
wracającemu towarowi, musi być dołączony list. za 
którym towar był przewiezionym na wystawę, obadwa 
listy przewozowe muszą być oprócz tego zaopatrzone 
przypiekiem, zawierającym poświadczenie komitetu 
wystawy, źe przedmioty były wprawdzie wystawione, 
jednakowoż nie zostały sprzeuane.

4. Listu przewozu na wystawę nie zwraca się 
stronie.

5. Przesyłki nie mogą być obciążone powziątka- 
kami, ani przy przewozie tam ani napowrót.

6. Należytości uboczne, jakoteż ubezpieczenie 
wartości, składowe itd. oblicza się na podstawie po­
stanowień ogólnych.

Cży drogo czy tanio w naszych zdrojowiskach.
(C ią g  d e lszy .)

Ceny różnych rodzajów kąpieli mineralnej
w ojczystych i w obcych  zdrojowiskach są następujące :
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kopj mułowe
Birsztany...................... 60 45 25 — - — -- — -- -- — — — —
B u k o ........................... 50 30 35 1.20 \ — 20 -- 6 > --
Cisehociuek . . . . 65 50 — 1.20 70 — — -- — — -- — — — —
Draskieniki . . . . 80

kr.
30 45 — — — — --- -- “ *

I w n i c z ...................... 70 *"1.. 1.60 1.00 60 30 — 70 -- -- 10 — -- —•
K ry n ica ......................
Lnbiou . . .

90 70 3-e 1.60 1.30 40 30 50 70 15 10 15 6 10 6
80 60 — 1.60 — — — — 4C — — 10 — 5 3

Postmayty . . . . 40 — 1.25 — — — — 50 — — 10 — — —
Morszyn . . . . . 70 60 — 1.50 — — — — _ — — — — — —
Ra n  i 80 50 30 — — 15 10 —• — —
Etymacow...................... 70 50 35 — — — — — — — — — —- —

kt
kr.

mułowe
S o le c ........................... — _  iIri. — 25 ! 25 — 25 — — ■ “” ■“ “

Swoszowice . . . . 6 > — — Iz ł. — — —
10Soosawnica . . . . 60 50 — — — 30 —. — — — — — 6

Traskawiee . . . . 100 75 60 1.60 1.40 20 20 — — — — 25 — — —
Wysowa . . . 35 — _ _ — 15 10 — — — — 10 — — —
Żegiestów...................... 50 — — 1.00 — 15 10 — — 1 ó — — — 10 5
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120
w salonie

4lonie .......................... 1.50 — 2,00 —• 1.00 80 — — - — — — 7
b) przed połnd. zwykła 

k ą p ie l...................... 1.20 1.70
30 — —

90 — — — — —
e) po południu . — 70 1.50

w Kariehadzte
a) r a a o ...................... 1.50 1.00 — 2 do 3 zł.
b) po południu . . . — 50

w riari labadz e
a) r a n o ...................... 1.00 70 — 1.70 — — — — 1.30 — --- — — — —
b) po południa . — - --- -- ■ ”■* — — — — — — —
w CiepHenoh czeskich

(Teplitz-Schonau)
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1.20 10godz. 1. w południe 80 — 1.50 — — — — H 5
po południu . . . . 40 — -- — — — — —
we Wepolnym zbiorniku
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na sezon 
50 kop ie jek

bc-zpłatnie

20

za usługę 
od każdej 

kąp ieli 
10 do 20 ct.

Za Uaługę 
od  k ą p ie li 

każdej 10 c t

Przy wzajemnem porównaniu ceny kąpieli m i­
neralnej, przedtwszysekiem uwzględnić należy sy­
stem ogrzewania wody mineralnej na kąpiele, wska­
zany zasadami umiejętności dla poszczególnej arrupy 
wód mineralnych, obejm ującej: wody alkaliczne, 
słone, siarkowe, żelaziste itd., o ile rzeczony sy­
stem w odneenem zdrojowisku jest zaprowadzony ; 
albowiem  każda grupa wód mineralnych, jeżeli 
udzielane z nich kąpiele rzetelnie zapewniać mają 
chorym  ich leczniczy skutek i ich terapeutyczną 
wartość, właściwym  a odmiennym sposobem ogrze­
waną być powinna. Z tego to powodu umiejętność 
podmą przeróżne sposoby ogrzewania wód m ine­
ralnych na kąpiele, z których niektóre są sztucz- 
rtemi a zarazem i kosztownemi, juk np. system 
Pfriem a, Schwarza lub Czernickiego, w ostatnim 
czasie w użycie wprowadzony.

Ztąd też różne są sposoby mechanicznego 
czyli raczej balneotechnicznego urządzenia łazienek 
dla kąpiel mineralnych, powodujące mniejsze lub 
większe koszta budowy gmachu łaziebnego, nieod­
zownie wymagane dla osiągnienia leczniczych czyli 
bałnoterapgatycznych celów  ndzielanej tam kąpieli, 
co wraz zv architektoniczną stroną budynku łazie­
bnego, ze skromnością lub upiększeniem samego 
gmachu, wreszcie z jego  pejedynczem  Ino zbytko- 
wnem  umeblowaniem i innemi u dogodn er iarui. 
wpływa na koszt wystawienia i utrzymania budynku 
łaziebnego; nakład zaś kapitału i jego  fruktyfika- 
cja odbije się prawem konieczności w wyżezej lub 
niższej cenie kąpiel.1 mineralnej.

Nie wszystkie kąpiele mineralne wymagają 
kunsztownego a zatem i bardzo drogiego systemu 
ogrzewania ich wód, jaką jest tak zwana meioda
H. hwarza do ogrzewania wody kąpielnej a niektóre 
z naszych zdrojowisk, pomimo uzasadnionej potrzeby

kunsztownej metody ogrzewania swych wód m ine­
ralnych na kąpiele, takowego u siebie do obecnej 
pory nie posiadają. I tak z ojczystych zakładów, 
wody gazowo-żelaziste na kąpiele używających, je ­
dna tylko Krynica szczyci di. zaprowadzonym dla 
swych kąpiel systemem Schwarza; zaś Na­
łęczów , Sławinek, W ysowa i Żegiestów wcale go 
nie posiada.

Samo z siebie wynika, iż zaprowadzenie w 
Krynicy systemu Schwarza, mocą którego każda 
pojedyncza kąpiel parą do wanny pośredmo dopro- 
w idzoną. jest ogrzewana, wymagało arcykosztownego 
(na 72 wanien nakładu przeszło So.OOO złr.) bal- 
neotechnicznego urządzenia; ziąd też kąpiele 
mineralne krynnkie, w porównaniu z takiemiż 
kąpielami w Franzensbadzie gdzie za kąpiel 
urządzoną podług metody Schwarza płaci się 
złr. rm ), gdy w  Krynicy 90 c t .; albo skoro ką­
piel borowinowa w K a r l “budzie lub w Franzens- 
badzib kosztuje od 2 do a złr., gdy takaż kąpiel 
w Krynicy tylko 1 złr. 60 ct kosztuje, są w zglę­
dnie tanie a przystępność ich  ceny tem więcej na 
uznanie zasługuje, gdy dodamy, iż urządzenie, u- 
raeblowanie i komfort łazienek krymskich, fran- 
zensbadzkim nit ustępuje.

Dodawszy do powyższych okoliczności stosunki 
architektoniczne gm achów łaziehnych i ich gabi­
netów (obszerność, wysokość i wentylacja) w Kry­
nicy istniejące, dodawszy ich  umeblowanie i tam­
tejsze udogodnienia a porównawszy wszystkie te 
okoliczności Krynicy z oanośnemi stosunkami in­
nych naszych zdrojowisk, każdy bezstronny przy­
zna, iż Krynica, co do swych kąpiel mineralnych 
jest najcelniejszą a względnie i najtańszą ze wszj - 
stkich krajowych zakładów zdrojowych. (C. d. n.)

Dr. Michał Zieleniewski.

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Arcyks. R a i n e r  po­

wrócił już do Wiednia.
NbKrotogja. Karoi P o 1 i t y ń s k i, inźy nier i oby­

watel miasta Tamowa, b. budowniczy miejski, zmarł 
tamże po krótkich cierpieniach w d. 22. czerwca, 
przeżywszy 46 lat.

Kalendarz. Sobota (2 5 .) : Prospera Bisk. —  
Włastymiła. Wschód słońca o godzinie 4. minut 6, 
zachód o godz. 7. min 58.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W  czerwcu wolno po­
lować na jelenie, kozły (rugaczr).

Składki. Do naszej Administracji nadesłano na­
stępujące składki:

D la  s z e w c a  L., mieszkającego przy ulicy Zie­
lonej 1. 6., pan St. Jisiążkiewicz z G uszrynku 1 złr.

Piękny czerwiec! U nas leje deszcz jak z ce­
bra a zimno jakby w marcu, w Warszawie zaś 
jeszcze gorzej. W  nocy bowiem z 20. na 21. bm. 
padał lam śnieg przez kilkanaście minut a termometr 
wskaż, wał - j - 3.

Mianowania. Rada szaoina krajowa zamianowała 
Aleksego Wieliczkowskiego nauczycielem w Bohorod- 
czanach, CeLwicza w Pasiecznej, Wim.encję Julię So- 
koliństą nauczycielką w Laszkach murowanych.

Starszy inspektor pudatkowy w Sniatynie, Piotr 
Habliński, został mianowany sekretarzem c. k. dyrek­
cji skarbu a inspektor podatkowy w Tłumaczu, Ka­
rol Hoszowski, został mianowany starszym, inspektorem 
w onrębie lwowskiej Krajuwej dyrekcji skarbowej.

Profesorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego,
zaszczyceni nąjwyźszem odznaczeniem z powoda uroczy­
stości „twaicia „Collegium novum“ , wyjechali no Wie­
dnia- celem złożenia podziękowania

Przygotowania do przyjęcia następcy tronu. 
Na onegdajozem posiedzeniu ściślejszego komitetu cen­
tralnego krajowego uchwalono zaprosić pp.- hr Kazi­
mierza Badeniego, hr. Antoniego Golejewskiego, 
Zygmunta Dembowskiego, Juljusza Bielskiego, Włady­
sława Pizybysławskiego, Emila Torosiewicza i Zdzi­
sława Marchwickiego do pełnienia funkcji gospodarzy 
na recepcji, mającej się odbyć u p. marszałka kra­
jowego.

Uchwalono nadto udzielić 60 blankietów zapro­
szeń nu tę recepcję tutejszej jeneralnej komendzie dla 
rozdzielenia pomiędzy pp. oficerów niższych stopni.

W  końcu uchwalono odnieść się do Prezydjum 
tutejszego magistratu z prośbą o wydanie 30 kart 
wolnego wstępu do wszystkich miejsc zamkniętych 
(t. zw. passepartout) dla marszałka krajowego, człon­
ków Wydziału krajowego i komitetu centralnego kra­
jowego.

Komitet dziennikarską zawiązany z inicjatywy 
reprezentacji miasta dla przyjęcia przybywających pod­
czas pobytu następcy tronu we Lwowie, korespon­
dentów pism zamiejscowych i zagranicznych, podaje 
do wiadomości co następuje ;

1. Dnia 2. lipca o godzinie 4. po południu ocze­
kiwać będą członkowie komitetu przybyć mających 
dziennikarzy z Krakowa ,.kurjerem“ celem udziele­
nia im potrzebnych informacyj, jakoteż wskazania po­
mieszkać, które komitet przygotuje. Na peronie 
dworca Karola Ludwika będzie is tn ia ło  od 1. lipca 
biuro informacyjna —  a miejsce jego wskaże tablica 
z oapowiednim napisem.

2. Każdy z korespondentów otrzyma odznakę 
dziennikarską wraz z kartą wstępu do wszystkich 
miejsc (tz. passepartout), jakoteż potrzebne zaproszenia.

3. W  urzędzie telegraficznym urządzony zostanie 
osobny pokój dla korespom aiitów.

4. Przez czas pobyty arcyksięcia we Lwowie 
Koro lit.-art. ofiaruje gościnnie swój lokal (płaci Ma- 
ijacki 1. 9) do użytku gości, gdzie będzie również 
urzędować stałe biuro informacyjne dla dziennikarzy 
od godziny 10. rano do 10. wieczór codziennie.

5. Na cześć dziennikarzy zamiejscowych daną 
będzie uczta w iukalu Koła lit.-art. dnia 4. lipca o 
godzinie 6. po południu.

Chcący korzystać z powyższych ułatwień pano­
wie korespondenci zechcą nadesłać na ręce p. H. Ja­
worowskiego, sekretarza komitetu dziennikarskiego 
(plac Marjacki 1. 9) zawiadomienie o swem przyby­
ciu naidmej do 30. czerwca i zaopatrzeń się w legi­
tymację odpowiednią od swojej ledakęji —  którą za 
przybyciem do Lwowa należy okazać członkom ko­
mitetu,

Leon Syroczyński Hilary Jaworowski
przewodniczący. sekretarz.
Swits arcyksięcia składać się będzie z 67 osób. 

Do Złoczowa, Podhorzee i Pieniak towarzyszyć jednak 
będzie cesarzewiczowi tylko ośm osób ze świty, oraz 
prezes rady powiatowej i starosta, tudzież 11 osób 
służby. Pociąg dworski prowadzić będzie radca dworu 
p. Claudy.

Wylewy rzek. Rzeka Raba, wystąpiwszy z brze, 
gów, zalała grunta kilki gmin. pow. bocheńskiego 
położonych między wałami ochronnemi.

Z Medyki piszą, że San wystąpiwszy z koryta, 
zalał przyległe niziny w Hurku, Medyce, Torkaeh i 
w dalszych wsiach. W  Medyce poniósł wiele szkody 
dzierżawca p. Antoni Dąbrowski i gospodarzę, którzy 
mają grunta nad Sanem. Hurko, gdzie są szańce nad 
Sanem, niemal całe zalane. Kanały murowane na dro­
dze fortyfikacyjnej woda popsuła. Z Jarosławia dono­
szą, że obecnie woda opadła a wysokość jej nie wy­
nosi nad półtora metra. Pola blisko Sanu położone 
ogromnie ucierpiały. Klęska dotknęła przeważnie bie­
dnych ludzi. Puc.ietrze zimne i deszczowe. Łazienki, 
które stały niżej mostu, woda zabrała.

Stan wody na Wiśle pod Krakowem nie jest do­
tąd groźnym. Onegdaj wprawdzie woda wzniosła się 
1 m. 70 ctm. ponad 0, spadek wszakże natychmiast 
nastąpił znaczny, gdyż deszcz pada z pewnemi prze­
stankami a wolne są od niego niektóre okolice kraju 
Z Warszaw] donoszą pod d_ 22. bm. iż nie ma na 
razie obawy większego wylewu. Zalaniu uległy łąki 
siekierknwskie, Saskiej Kępy, kamionkowskie, również 
dolne ulice parku praskiego Fale dosięgły brzegów 
bulwarów warszawskich, lecz ich nie przekroczyły, 
woda zaś, która w małej ilości ukazała się na wy- 
brzeżacn, pochodziła z wylotów kanałowych.

Przerwa na przestrzeni kolei państwowej między 
Bystią a Piwniczną, spowodowana wylewem, została 
usuniętą i komunikacja odbywa się prawidłowo.

Zatwierdzenie wynoru, Oesarz zatwierdził wy­
bór p Stanisława Pizybyłowskiego. właściciela dóbr 
Erzyworównia, na prezesa rady powiatowej w Kos- 
so wie.

Gdyby U nac ? Dzienniki budapeszteńskie dono­
szą, że kolej wieynalna prowadząca do Loerincz, jo- 
ijtała skazaną na Zapłacenie 2000 zł. za niesprawie- 
nie materjałów z źródeł krajowych. Gdyby tak u nas 
koleje musiały płacić karę za prowadzenie materja­
łów nie Krajowych?

Centralne biuro ogłoszeń otworzył w naszem 
mieście p. St. J. Żelechowski, w domu przy ul. Ko­
pernika 1. 11. Zakład ten ma na celu służenie po­
mocą i wyręczaniem tym wszjdtkim, którzy cokol- 
wiekbądz w Zakresie rzemiosła, handlu, przemysłu 
itd., pragną podać do publicznej wiadomości. Podej­
muje się zatem czynności następujących: układania

ogłoszeń, rozpowszechniania ich drukiem, względnie 
pośredniczenia z drukarniami lub litografiami rozle­
piania i wystawiania ogłoszeń (plakatów, afiszów) na 
widok publiuzny, chronienia ich przez czas żądany od 
uszkudzeń, względnie zastąpienia uszkodzonych nonemi 
itd., rozsełania ogłoszeń po domach, handlach i loka­
lach publicznych, rozsełania takowych na prowincję, 
rozdawania ich na ulicach miasta itp., pośredniczenia 
w umieszczaniu ogłoszeń (anonsów), w dziennikach 
miejscowych i zamiejscowych.

Jarmark na Wysokim Zamku. W  niedzielę dnia 
3go lipca od godziny 12. w południe, wstrzymany 
będzie zupełnie na ulicy Teatyńskiej ruch wozów ja­
dących na zamek, lub na jarmark. Dojazd do jar­
mark^ będzie otwarty przez całe popołudnie, tylko od 
ulicy Żółkiewskiej, drogą do zakładu kąpielowego Ki-
belki.

Od godziny 1. z południa zamkniętym zostanie 
cały Wysoki Zamek kordonem łańcuchowym u podnóża 
góry. Z całego obszaru góry zamkowej ustąpi równo­
cześnie publiczność, a straż do tego wyznaczona ba­
czyć będzie, ażeby na stokach góry nikt nie prze­
bywał.

Wstęp na górę zamkową dozwolonym będzie w 
cym czasie tylko członkom komitetu i straży obywa­
telskiej, opatrzonym w odznaki ustanowione.

O godzinie 2. z południa przybędą przez ulicę 
Teatyńską i Kopcową, grupy weselne i uszykują się 
na drodze okalającej górę Zamkową od steony połu­
dniowej u podnóża ku .estauracj’ , na którą drogę wstęp 
dla publiczności będzie wzbronionym.

Od godziny 2. z południa wchodzić może publicz­
ność na Wysoki Zamek tylko za okazaniem biletów 
wstępu drogami i ściezkanu Na kopiec dozwolonym 
będzie wsięp tylko ścieżki drugą (od strony połu­
dniowej).

Od godziny 3. z południa wolnym będzie dojazd 
do Wysokiego Zamku a io ulicą Teatyńską tylko dJu 
prywatnych ekwipażów aż do ulicy iw. Wojciecha, 
do której ulicy zajadą wszystkie ekwipaźe i ustawią 
się tamże po lewej stronie w szeregu zwartym. Fia­
kry i dorożki będą mogły dujeźdżać tylko do ulicy 
Teatyńskiej od placu Strzeleckiego. _____

Następca Tronu przybędzie z orszakiem na W y­
soki Zamek, około godziny 5tej z południa, ze Strzel 
nicy miejskiej, przez ulicę Czerwoną i Teatyńską do 
bramy wjazdowej; tu wysiądzie i uda się ścieżką u- 
rządzoną na estradę —  (za prochownią od strony 
wschodniej) —  a ztąd po odbytej defiladzie grup we­
selnych, na plantacje Wysokiego Zamku.

Powozy de orszaku należące, zatrzymają się mię­
dzy bramą wjazdową i magazynem wojskowym, a po 
defiladzie grup weselnych, wjadą w aleję główną ua 
Zamku i kroczyć iiędą zwolna aż do miejsca obok 
schroniska, gdzie się aleja styka ze ścieżką nad­
brzeżną.

Cesarzewicz przejedzie na około plantacji ścieżką 
przy brzegu wschodnio-północnym, aż do miejsca, gdzie 
powozy stać mają, a jeżeli tu wsiądzie, przejedzie na 
oLuło całej góry Zamkowej, aleją główną w kierunku 
zachodnim i południowym aż do domku ogrodniKa, 
gdzie wysiądnie i oglądnie taniec huculski, który od­
będzie się tu na gazonie.

Jeżeli zaś cesarzewicz obejdzie pieszo cały W y­
soki Zamek, w takim razie powozy podjadą aleją aż 
mieszkania ogrodnika i tu ustawią się w kierunku 
właściwym ao powrotu.

Powrót powozami nastąp* główną aleją po stro­
nie północno-wschodniej kopca —  przez bramę wjaz­
dową —  ulicą Teatyńską, po przed pałac arcybiskupi 
i ulicą Czarnieckiego, do mieszkania.

Od godziny 4. do 7., przygrywać będą na Wy- 
sokin> Zamku dwie muzyki wojskowe, mianowicie je­
dna tuż przy bramie wjazduwej przed plantacjami, a 
druga koro restauracji na plantacjach. Przy wejściach 
na Wysoki Zamek i na plantacjach całych gęjto roz 
stawiona straż obyvratelsk? utrzymywać będzie nale­
żyty porządek

Z praktyk bankowych. Czerniowiecka Gazeta 
Polska zamieszcza obliczenia trzech dłużników banku 
włościańskiego: Jurej Borojdaluki w Starych Kutaoh 
pożyczył 3. września 1879 kwotę 150 zł., wypłacono 
mu rzeczywiście 124 zł. 51 ct., spłacił dotąd 207 zł. 
99 ct. —  ma zapłacić jeszcze 78 zł. —  za 124 zł 
51 ct. ma dostać bank za lat 6 sumę 285 zł. 99 ct. 
Drugi znowu Feńczuk Tymofij z gminy Cobak' po 
życzył 150 zł. wypłacono mu 55 zł. 10 ot., zapłacił 
dotąd 8§ zł. 62 ct., upominają się jeszcze o 117 zł., 
za 55 zł. 10 ct. po upływie lat 5 i 3 miesięcy ma 
zapłacić 200 zł. 62 zł. 62 ct. Trzeci Ołeksa Feń­
czuk pożyczył 150 zł., wypłacono mu 127 zł. 46 ct. 
zapłacił 178 zł. 85 ct., nakłoniono gu  wówczas do 
„przemiany tej starej pożyczki na now^ 150 zł. 
Wypłacono mu wtedy 61 zł. 11 °t-i zapŁ -ł od tego 
czasu 83 zł. 69 ct., żądają jeszcze 128 zł. 25 ct., 
razem więc, za 61 zł- 11 ct., ma oddać po 5 la­
tach 211 zł. 94 zł.

Centralny zarząd banku włościańskiego powinien 
wglądnąć w te wypadki i nie dopuszczać do zrujno­
wania zupełnego swych dłużników.

Zjazd prawników i ekonomistów polskich, roz­
pisany na 9. września w Krakowie zapowiada się 
świetnie. Komitet urządzającjr rozesłał 1500 zaproszeń 
i otrzymuje każdego prawie dnia zgłoszenia ze wszyst­
kich stron Polski. Dotąd zgłoszono oprócz tematów 
w prog.amit wydatkowanych jeszcze następujące: 
prof. Oskai Balcer ze Lwowa : „O potrzebie słownika 
wyrajów prawa polskiego i jego ułożeniu" ; prof. 
Fasznica ze Lwowa : „Wydziały prawa w uniwersy­
tetach, jako wydziały nauk społecznych" , poseł Gro- 
towsk : „Systemy więzienne i ich wpływ, oraz o
potaebie, warunkach i urządzeniu domów pracy przy­
musowej1 ; dr. Karol Dunin z Warszawy : „W  kwe-
stji terminologji prawnej polskiej'' ; p. Henryk Konic 
z Warszawy : „O konieczności zgromadzeń gmmnych 
jako samoistnej władzy w samorządzie gminnym" i 
p. Libicki z Warszawy : „Stosunek prawny jednostki
do państwa i państwa do jednostKi". Przypominamy 
pp. prawnikom i ekonomistom polskim, źe termin 
do ogłoszenia tematów upływa z dniem 15. lipca —  
termin zaś do zgłoszenia udziału do końca lipca. Ci 
z prawników, którzy nie otrzymali może zaproszeń 
imiennych —  niechaj łaskawie poprą zjazd i przystą­
pią do niego, zgłaszając się pod adresem prof dra 
JLi parka w Krakowie, Rynek 1. 36. Składka na ko­
szta urządzenia zjazdu wynosi 2 zł.

Bradlftr, kasjer towarowej kasv na dworcu ko­
lejowym w iekanaoh, ■ który —  jak donosiliśmy —  
zdefraudował z pieniędzy kolejowych 6500 franków 
i umykając, zabiał z sobą jeszcze 2000 zł. oraz 
kilkaset franków, został —  jak donosi Gar Polska—  
we wtorek przez rumuńską żandarmeiję schwytany 
na terytorjuir nadgranicznej wioski rumuńskiej Boi 
dujeni. Żandarmi znaleźli go w lesie w stanie barazo 
opłakanym, leżał bowiem na ziemi nieprzytomny, 
okropnie zbity i poraniony. Okazało się, źe Bradler 
umknąwszy z Ickan, przeszedł granicę rumuński i 
udał się do lasu pobliskiej wioski. Tam błąkał się 
bezradny, aż popadł w ręce niewyśledzonych rabusiów, 
którzy zabrali mu pieniądze i zegarek, następnie po­
kaleczyli bijąc i zostawili skrwawionego i nieprzyto­
mnego. żandarm, znaleźli przy nim jeszcze 200 fr., 
które uszły widocznie uwagi rabusiów. Bradleia od­

wieziono dc Jas, zkąd zapewne będzie wydany wła­
dzom austrjackim.

Krajów? komenda żandarme>‘ji zawiadomiła 
Wydział krajowy iż ministerstwo obrony krajowej 
postanowiło od 1. lipca br. powiększyć dotychcza­
sowy stan żandarmerji w Galicji o 185 żandarmów i 
4 oficerów. Powiększenie to zresztą bardzo pożądane, 
pociągnie jednak za sobą znaczne wydatki w fuL 
duszn krajowym, którym Sejm, nie znając zamiarów 
ministerstwa obrony krajowej, przy układaniu bud­
żetu krajowego preliminować nie mógł. Już sam 
wydatek na sprawienie łóżek i pościeli dla owych 
185 żandarmów i 4 służących, wyniesie poważną 
kwotę 7000 złr., nie mówiąc nic o wydatku na najem 
lokalu dla 4 oficerów, na kancejarję i na urządzenie 
pomieszkać. O ile mi wiadomo —  pisze korespondent 
Czasu —  orzyjyć mają dwie nowe komendy od­
działowe w Kołomyi i Sanoku.

Kolonizacja pruska. Smutna dochodzi nas wia­
domość —  pisze l/z.en. FuZn. —  o „skurczeniu 
ojczyzny" o blisko 4 tysiące morgów. Oto co nam o 
tym uadei smutnym fakcie piszą : Majętność Czewo- 
jewo, leżąca w powiecie mogilnickim a należąca ao 
pani Golczowej, sprz«dara na kolonizację. Jest to 
jedna z najpiękniejszych wsi powiatu mogilnickiego 
ct do ziemi a {[mająca 3628 mórg obszaru. Do­
prawdy, że jest zagadką, dlaczego sprzedano majątek 
ten, gayz uroazaj tegoroczny z najzawikławzych mógł­
by właściciela wyprowadzić interesów."

Komisja kolonizacyjna zakupiła na terminie sub- 
hasoicyjnym w dniu 17. bm. gospodarstwo panu Eem- 
bemtai?!) w Jarosze wie pod Zmuem za 79,000 marek.

Zakaz język? polskiego. Według doniesienia 
Dz^n. Pozn. poprzylepiano w warstatach poznausKich 
kolei żelaznej obwieszczenia zakazujące robotnikom 
tamże zatrudnionym rozmawiać między sobą w języku 
polskim i to pof zagrożeniem kary.

Jak beri. dzienniki donoszą nietyL o przez zakła- 
aanie nowych szkół ale i przez ouuowę ewangelickich 
kościołów w "W- Ks. PoznańsLieu i Frusacn Zacho ■ 
dnich ma być lozszerzaną niemczyzna. Potrzebne ku  
temu rozporządzenia już wydano.

Niebezpieczna groźba. W  sobotę 18. bm. otrzy­
mał Jozef Franzl w \fiedmu bezimienny lisi, w któ­
rym żądano od niego 300 zł do rąk osobistości, ma­
jącej się zjawić o godzinie 10. wieczór koło Fiirsten- 
garten, w przeciwnym bowiem razie grożono 
mu śmiercią. List ten deponowano w policji,Jktóra 
wysłała na miejsce oznaczone detektywów, j e  osoba 
mająca pieniądze odebrać, widocznie przestrzeżona, nie 
zjawiła się wcale. Policja wiedeńska czyni poszukiwa­
nia za autorem listu, ale dotychczas bezskutecznie.

Komitet Domu pracy otrzymał w tyc. dniach 
ud księcia Konstantego Radziwiłła hojny dar 500 złr. 
i spieszy z uczuciem najżywszej wdzięczności, złożyć 
podziękowanie wspaniałomyślnemu dawcy, który od 
czasu założenia Domu pracy, rok rocznie takąż ofiarą 
wspomaga tę instytucję.

Rezygnację i  posady dyrektora konserwatorjum 
muzycznego zgłosu pisemnie p. Mikuli. W sprawie 
tej odbędzie się w najbliższym czasie posiedzenie wy­
działu towarzystwa muzycznego.

Z Towarzystwa groszowego otrzymujemy na­
stępujące pism o: Termin wymiany puszek z groszo-
wemi ofiarami minął w maju a dotychczas wielu , 
bardzo wielu członków naszego Towarzystwa zalega z 
odesłaniem skarbonek z ostatniego kwartału. Udajemy 
się przeto do nich z usilną prośbą, aby w imię mi­
łości bliźniego, przez wzglą< na potrzeby ubogich , 
którzy spiesznego zaopatrzenia potrzebują, raczyli gro­
szowe swfc ofiary jak naj^ych.ej odesłać a Bóg 8t0‘ 
krotnie oaplaci Ubóstwo w mieście naszem coraz 
większe , ażeby je usunąć a pizynąjmuiej ulżyć nę­
dzy, konieczna jest spieszna pomoc. Towarzystwo zaś 
nasze tylko o ofiary gruszowe, Które nikomu ciężyć 
uie mogą, prosi, w nadziei, że szan. członkowie pro­
śbę tę uwzględnić raczą.

Kgzamina rządowe na lekarzy weter/L powia­
towych (fizykat) odbyły się przed komisją egzami­
nacyjną we Lwowie w dniacl 6 do 10. czerwca 
1 8 8 7 ; złożyli takowy następując] pp. weterynarz. • 
pp. Dulęba Marjan z Nowego Targu, Fedorowicz 
Włouzimierz z Tarnopola, Fiszer joachim z Drohoby­
cza, Fried Fryderyk z ttróaka Janowioz Stefan z Kn- 
łomyi, Kruczkowski Sylwester z Mcśe.sk, Lubiiner 
Leon z Żywca, Łucki Józef  z Horodtuki, MAchaiski 
YTJaaysław ze Stanisławowa, Markowsi Lomasz ze 
Lwowa, Mgle’ Jan ze Stryja, Nowak Jan z Wieliczki, 
Ochmycz Michał' z Buczaoza, Olbrycht Piotr z Rrzo 
z o w ł ; Pistursk’- Jan z Rawy.

Są to pierwsi wychowańoy szkoły iwowskiąj, 
którzy otrzymali dyplomy w roku 188"

Korzystająo z tak licznego zebrania się. jakie 
nie tak prędfco sie powtórzy, zaproszone i :nn.,ch ko­
legów z roku 1885, którzy wspólnie fotografowali się 
dnia 9. czerwca 1887 wraz z profesorami a koły 
weter. i weterynarzem krajowym

Wieczorem zaś tego dnia urządzono wspólną 
ucztę, gdzie przy licznych toastach bawiono się w i- 
soło do późna. W  końcu zapadła uchwała, aby wszy­
scy koledzy z roku 1885 zjechali się we Lwowie 
w rocznicę ukończenia szkoły, tj. 1895 i to przy 
sposobności walnego zgromadzenia towarzystwa we­
terynarzy.

Podczas esKortowania więźniów do domu kar­
nego zbliżył się do tychże Józef Seredyński, który 
onegdaj po odbyciu kary 4 letniej więzienia został 
uwolniony i chciał się z nimi porozumiewać. Gdy 
dozorca Jó*ef Horny przeszkodził mu i kazał mu 
się oddalić Seredyński rzucił się na niego powalił na 
ziemię i dopiero przechodniom udało się napadniętego 
dozorcę uwomić z rąk niebezpiecznego indywiduom.

NiebozpinCznsgo Oszusta, Udająoego stręczycie­
la sług i pod tym pozorem wyłudzającego od biednych 
sług pozostających bez zającia. rozmaite datki pienię­
żno aresztowali onegdaj policja w osobie Jana Frze- 
drzymirskiego. Oszust ten przedstawił się także w 
kilku miejscach lako kand/da notarjalny i wyłudził, 
na wrzekomą poaróź do Tarnopola znaczniejsze datki

Krwawe wybory. Na Węgrzech jest to niemal 
".niebem powszednim, że przy każdych wyborach od­
bywają się w wieli miejscowościach zacięte bojki 
adwersarzy politycznycn, któie nieraz kończą się na­
wet bardzo tragicznie. Tak np. było niestety przed 
kilku dniami (18. b. m.) w Mattersdorfie w pobliżu 
Oecenourga. Po południu dma tego kilku wyboroów 
ze stronnictwa Szentivany’ego wpadło ua ulicy na 
jakiegoś przeciwnik! swoiego i zmasakrowali go w 
snosób okropny. Gdy jego krzykiem rozpaczliwym 
przywołany żandarm chciał interweniować, jeden z 
napastników rzucił się na niegc z dobytym nożem. 
Żandarm w odpowiedź strącił go do płynącego w po­
bliżu potoku, co dało 1 as*0 d° strasznych dalszych 
ekscesów, ^osypały się kamienie na tego żanaarms i 
kilku jego towarzyszy, którzy koledze na pomoc tym­
czasem przybiegli a nuwet padło kiika stnałow re­
wolwerowych. Wtedy żandarmi zrobili z broni uzyteK 
i daii do odgrażającego się tłumu 18 strzałów. Re­
zultat ustateczny Jes- taki, że jeden żandarm jesł od 
kamienia w głowę ciężko rannj a jeden wyborca kulą 
zabity, a kilkunastu z nich poranionych, f  atalne wri 
żeni< w kołach inteligentnych wywołuje ten SKonstą 
towary iakt, źe proboszcz z sąsiedniej wioski kros 
ckiej, obecny przy tej masakrze miał wymyślać żan-
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darmom ostctniemi obelgami i zachęcać chłopów 1 
do oporu. Eząd wdrożył już energiczne śledztwo prze- 
Ciw winowajcom tych ekscesów.______________ __

Dumas (sya) i  nasza scena.
Pod tym tytułem umieścił znany pisarz dra­

matyczny Kazimierz Z a l e w s k i  w odcinku K u­
riera Warszaw, obszerne studium, w którem sta­
ra się dowieść jak szkodliwie oddziałał młodszy 
Dumas na naszą scene. jak prace jego są nie od­
powiednie dla naszego społeczeństwa.

Nie chcem y się wdawać w ocenę trafności 
uwag, i&cz sądzimy, że czytelnicy nasi ciekawi 
będą poznać sąd jednego z najlepszych naszych 
komtdjupisarzy o wielkim mistrzu francuskiej te­
chniki scenicznej i ojcu przeróżnych paradoksów. 
Końcowy ustęp, który poniżej przytaczamy, da nam 
najlepsze wyobrażenie o zapatrywaniach p Z. na 
Dumasa:

Dlaczego nie zauważono u nas że Dumas syn 
przepływał zawsze przez N iem cy bez żadnegu re­
zultatu, ani ua scenie, ani w prasie, ani w litera­
turze, że ani jedna sztuka jego nie utrzymała się 
dłużej w niemieckim lepeim arze ze żadną '■ wiel- 
kicn artystek niem ieckich w jego kreacjach me 
zasłynęła, że w A nglji cenzura teatralna go zabra­
nia dla względów moralność: publicznej i że pier­
wszym prawdziwym dla niego etapem ku scenom 
bardziej wschodnim, są niestbiy, sceny p1 skie. 
\Y Niemczech grają nowe sztuki Dumasa, nie prze­
czę, ale| opasły Bawar, sztywny t -ndińczyk, patrzą 
na nie, jak na hece kuglarza, wzruszają ramiona­
mi, szepcząc do siebie co najw yżej: „Ot, ciekawy 
naród ci Francuzi, lekki i płochy a tamrn .mmacow- 
skim bohaterom słusznie wyprawiliśmy oedan".

A le myśmy już dawno po R edanie!
Lekkim i płochym i nam być nie wolno a 

leszcze mniej iswątfńJ » prawach moraLuycL i spra­
wiedliwości etycznej. N ie dla nas filozoija pesy­
mizmu, nie dla nas też zwątpienia i niewiara w 
szlachetność natury ludzkiej, w wyższe eeie uspołe­
cznienia. Ślepy tylko lub półgłów ek m ćg łb j twier­
dzić, że stanowimy wyjątek wśród innych naro­
d ów : że u nas i wiarołumstw nie ma i deprawa­
cji m ieszczańskiej, żeśmy bez winy i zma­
zy, A le pi zez B o g a ! gdzież jest potwarca, który 
by śmiał bezczelnie pluć nam w „ozy  obelgą, że 
ludzie Dumasa syna mają coś wspólnego z nar.u . 
W yrośli oni na kosmopolitycznym bruku Paryża, 
kończą na ławach sądów karnych; w piersiach 
HUją tylko żądzę, chuć we krwi a na uspiavwe- 
dliwlenie swojej infamji... temperament.

Zejdę aż do naszego b łota : proszę porownac 
naszą statystykę kryminalną z francuską a nawet 
angielską.' Jaki tu stosunek spraw o wiarolor.istwo 
ile spraw o mążobojstwo i w  jak specjalnych, wy­
jątkowych warunkach? Czy m y mamy faktycznie 
jakiś półświatek, gdzie są niby-malźeństwa rdzen­
nej ludności krajowej, jak odmienny charakter na­
wet prostytucji? Mieliśmy, czasy, kiedy zepsucie 
szło u nas z g ó r y : zaczęło się od Sasów, a czeni 
ię skończyło ? !  I byliśmy też...

. ..p .w ie n ' narodów  ł p a p u g ą ;
czy tem pozostać mamy ? Co nam przynosi Du­
mas sy n : brudy na scenie, ujęte w wykwintną 
formę literacką. Te brudy nie są naszemi, po cóż 
nas zarażać m ają?

Powiadacie, że mamy własne —  dajmy na to . 
Jeżeli nie chcecie być zdama Sarcey’a, ze me 
sprasza się publiczności, aby j?  oetalidzn* obzba- 
jamiać ze skutkami pewnych lekarstw, uiechże się 
znajdą talenta, które nasze wrzody zechcą rozpa­
trywać i opowiadać na scenie. Jak się tam kry­
tyka w obec m eh _ cj owa —  nie wiem z  powo­
dów, które już wy łuszczyłem na wstępie xago ar­
tykułu ; ale kto naszej scenie w polskiej prasie za­
leca i toleruje Dumasa cyna, tego ja  juz dopraw­
dy zrozumieć i wytłómaczyć nie m ogę.

Że czytają Zolę, że go przekładają, to jeszcze 
można poj &ć Ten pisarz zna swoje społeczeń­
stw o; je&t wstrętny „zasem, obrzydliwy w sw oicł 
scen»ch naturaliśtycznych. ale ma też dużo prawdy i 

-twierdze stanowczo, choćby mnie ktoś o naradoko 
“żył, że często wywołuje wrażenie morafne a 

w takim „P ot-Jou ille“ spotykam scenę księ- 
stóp krzyza, którą śmiało dc natchmen poe- 

antora zaliczyć mogę. Czy w  D unasie 
ienelna prawda serca ludzkiego, czy jest 

szy, horyzont jaśniejszy ? N ie ! wszędzie 
to sa m o : błoto, brud. 

rzyjmuję na chwilę stanowisko jaknajbardiiej 
tycżu e ; niczyich zasad nie dotykam, ale pytam 

wszystkich ludzi bezstronnych ; czy wolno nam 
przyjąć etykę Dum asa? czy to co jest najniemo- 
ralniejdzem według Sarcey a we Francji, nie jest 
dla nas najszkodliwszem ? 'Jrażnić lndzi nie 
jest zadaniem sztuki; n ie ! to wprost temu zada­
niu przeciw ne; ale przynosić zwątpienie smutnym, 
rozpacz strapionym, niewiarę nadziejnym —  to wię­
cej niż zbrodnia

Wiadcmaści literackie i artysty czne.
Z teatru. Onegdąjszy „Właściciel kuźnic'1 

zgromadził liczną publiczność w teatrze i słusznie, 
gdyż utwór ten mimo względnej wartości literackiej, 
przedstawia szerokie pole do popisu dla gry artystów 
i stanowi bez wątpienia jedną z najlepiej wykonywa­
nych tutejszego repertoaru. Pani Stachowicz w popi­
t e j  dlr. n i.' roli Klary, była bohaterką wieczoru a 
godnie jej sekundowali p. Żelazowski (Filip) i pani 
Żelazowska (Helena). Po wielkiej scenie w akcie trze- 
cim wywoływano kilkakrotnie obie artystki. Kole ba­
rona de Prefond odegrał poprawnie pan Kaspro­
wicz.

(En) Popis uczniów knnserwatorjum galicyj­
skiego towarzystwa muzycznego rozpoczął się oriegoaj 
z rana i obejmował kurs teoretyczny, prowadzony 
przez prof. Słomkowskiego i dyr. Mikulego, kurs or­
ganowy prof. Schwarza i oddział elementarny forte­
pianowy profesorki pani Maliszowej, następnie po po­
łudniu kurs skrzypcowy prof. WolfstLala i oddział 
średni fortepianowy prof. Kozłowskiego.

Na początku zaznaczyć wypada, iż odbył się z 
całą godnością i powagą przynależną szkole konserwa­
torium i że miał bardziej cechę egzaminu, niż popi­
sowej produkcji, co jest naturalnie zasługą umieję­
tnego kierownictwa. Kursa teoretyczny i organowy nie 
mają u nas niestety wielu zwolenników, pomimo, że 
pan Słomkowski znany jest jako dobry i praktyczny 
nauczyciel karmonji, jak również i p. Schwarz, pro­
fesor gry organowej. Nie wspominamy już nawet o 
wielkiej wiedzy dyrektora Mikulego, z której również 
należałoby więcej korzystać, lata jeanak upłyną, zanim 
sztukę muzyczną zaczniemy miłować i cenić poza for­
tepianem. Cóż bo też za dziwny stosunek: z p l i s u ­
jących się uczni, 109 przypada na foitepian, 3 na 
organy, 7 na skrzypce, 8 na śpiew, a kilka zaledwie 
na teorjo muzyki!

Jeżeli już jednak nie może być inaczej —  jest 
to zaś choroba poniekąd całej Europy, na szczęście 
już cokolwiek łagodniejsza —  to niechże ten fortepian 
będzie zawsze tiafctowany sumiennie i niechże przytem 
muzykalne wykształcenie będzie choć jako tako kulty­
wowane. Kacjonalną, sumienną choć skromną nauczy­
cielki posiada konserwatorjum w osobie pani Maliszo­
wej. 1'akie dzieci, jak panny Buberówne, Mannówua, 
Sbrieserówna, Czeszerowna, Frajówna, mogą być rze­
telną chmbą nauczycielki i jakkolwiek nie są „cudo­
wne", ale tem lepiej dla nich, będą kiedyś bardzo 
dobi ze grać, chociażby nawet i Europy nie zdumie­
wały ; bo o to dziś bardzo trudno. Panny Fąfara, 
Blicharska i Grostkowska to już elewki trochę starsze 
i znacznie zaawansowane

Pani Maliszowa była przedmiotem owacji, odby­
wającej się bardzo właściwie w pokoju przyległym 
do sali, a zatem w sposób nioostentacyjny, nie mniej 
jednak do serca trafiający.

Wcale dobrze zaprezentował się średni kurs p. 
Kozłowskiego, w którym na wyszczególnienie zasłu­
gują panny Kozłowska, Grarfunklówna, Schuslerowna 
i Cholewińska.

Uczennice fortepianowe konserwatorjum odzna­
czają się gra dokładną, czystą, dobrym układem ręki, 
poczuciem rytmu i sumiennością, a jeżeli rozwijanie 
techniki nie odbywa się zbyt szybko, to dzieje się to 
niezawodnie z korzyścią gry.

Punktem kulminacyjnym onegdajszego dnia był 
popis uczni prof. gry skrzypcowej pana Wolisthala. 
W s z y s c y  zasługują na pochwałę a np. chłopacy, 
jak Teodorowicz lub Stierer, na słowa bardzo pochle­
bne. Gra panny Kaczkowskiej w każdym calu zdradza 
tryskający talent a panna Podgórska wywołała istną 
sensację wykonaniem Yieutempsa Balady i Poloneza. 
We wszystkiem widać pracę inteligentną i wytrwałą 
prof. Wulfsthala a pięciokrotne wywołanie panny Pod­
górskiej może śmiało pan profesor za swoje trofea 
uważać.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Wystawa krajowa w Krakowie. D e ­

legat c. k. nam iestnictw a hr. K, B orkow ski, w K rakow ie 
nadesła ł do prezyden ta  m iasta pism o, w  którem  zaw ia ­
dam ia, i e  m in isterstw o ro ln ictw a  p rzy zw oliło  su bw encię 
rycza łtow ą w kw ou le 5OO0 złr.. na cele  dzia łu  g osp od a r­
sk iego  w ystaw y krajow ej i tytułem  d ota cji na prem je 
państw ow e, rozd z ie lić  się m ające w na jn iższej k w oc ie  10 
z łr ., a na jw yższej 40 z łr ., za  okazy b y d ł i  rog a teg o , 
ow iec i trzody  cn lew n ej. Z a ra zem  n a desła ło  m in isterstw o 
20 sztuk sreb in yeh  i ty leż  bronzow ych  m edali p a ń stw o­
w ych  na prem iow an ie  okazów  prod u kcji g osp oda rsk ie j, z 
wyjątkiem  zw ierząt. P . m inister w yznań i o św iecen ia  zaś 
przezn aczy ł na ce le  w ystaw y kw otę 1000 z łr ., na sp o ­
dziew ane te jże  w ystaw y znaczen ie  d la  rozw oju  i po- 
p t r e i -  szk ó ł p rzem y słow ych  i industrji artystyczn ej w
G a lic ji .
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Przegląd polityczny.
* W ydział krajowy uchwalił udzielić Wydzia­

łow i powiatowemu w Przemyślu kwotę 1.500 zł. 
tytułem bezzwrotnej subwencji na dalszą budowę 
drogi gminnej z Hassakowa do Nowegomiasta. 
h subwencji tej wypłaconem będzie powiatowi 
5u0 zł. w bież. roku, zaś 1.000 zł. dopiero w roku 
1888. F

* Fremdenblattowi telegrafują z Pesztu, że 
panuje tam ogromna uciecha z powodu uwolnie­
nia parlamentu węgierskiego od V e r h o v a y a

który przy wyborach otrzymał 203 głosów mniej 
od kandydata partji niezawisłych. O wyborach od­
bytych 22. b. m. donoszą w ogólności, że sekre­
tarz rządowy Benicky, kandydujący w Abrudbanya, 
przepadł a wybrany został liberał Bor. Antise- 
in iu  pastor Yeres zwyciężył w Oroshaza kontrkan­
dydata Szem eiego syna byłego ministra. W  K ecz- 
kemet upadli aiitisemici, jednakowoż w obu tam­
tejszych powiatach przyjdzie do ściślejszych w y­
borów między niezawisłymi i liberałami.

* Depesza wiedeńska lond. „Biura Reutera" 
rejestrująca skwapliwie wrzekome pogłoski o zje- 
ździe trójcesarskim, jako o rzeczy postanowionej a 
będącej jeno kwestję krótkiego czasu —  spotyka 
się z powątpiewaniami w całej prasie berlińskiej. 
M iędzy innemi National Ztg. nawiązując do niej 
powiada wyraźnie, że porozumienia pomiędzy trze­
ma gabinetami, bynajmniej nie dojrzały jeszcze aż 
do tego stadjum, aby można m ówić o zjezdzie 
trzech cesarzy, jako o przyszłym fakcie i przy 
tom zwraca uwag? na ten charakterystyczny szcze­
gół, że właśnie prasa angielska debatuje najżywiej 
nad tematem ewentualnej entrevut trój cesarskiej.

* Z Wiednia donoszą, że ze strony austrjac- 
kiej oświadczono Kisticzowi w odpowiedzi na jego 
zapewnienia przyjazne, że Yustrja w sprawy we­
wnętrzne Serbji nigdy się nie mieszała* że jeżeli 
gabinet nowy nie naruszy stosunków handlowych 
i nie będzie przykładał ręki do rozdmuchania nie­
pokojów na wschodzie, to stosunkowi przyjaźni z 
Austrją nic przeszkadzać nie będzie. Austija nie 
żąda niczego innego od Serbji, prócz utrzymania 
spokoju.

* Do Foss. Ztg. piszą z Petersburga, że tam­
tejsze sfery rządowe bez poiównania c h ł o d n i e j  
przyjęły ostatnią reform ę gabinetową w Serbji, 
aniżeli prasa rosyjska. Dla nich nazwisko B i 
s t i c z a  nie nastręcza aość rękojmi, że Serbja w 
m iejsce tylko platonicznych cech swojego zbliżenia 
się do Rosji, złoży realne jakieś dowody ouząśnię- 
cia się z wpływów austro - węgierskich i da dość 
wiarygodne gwarancje, iż takie wpływy nigdy już 
nie wezmą w Belgradzie góry. Zresztą —  zape­
wnia korespondent Foss Zta —  rząd carski 
wcale nie ma na myśli różnić Serbję z 
Austrj ą.

* O szpiegu niemieckim, uwięzionym nieda­
wno temu w Saint Medard en Jalles koło Bor- 
deaux, przynosi dziennik Paris następujące dalsze 
szczeg ó ły : „Zdaje się wynikać ze wszystkiego, że 
nie szło tym razem o zbadanie tajemnicy wyrobu 
„melinitu," lecz zupełnie nowego materjału wybu­
chowego, z którym rząd niemiecki pragnął się za­
poznać. List do aresztowanego Espiana, zaopatrzo­
ny staiupilją niemieckiego urzędu kanclerskiego a 
który wydał stosunki tego szpiega z Berlinem, gra­
tuluje mu rozmaitych wiadomości, dostarczonych 
przezeń Niem com  o fabryce prochu w St. Medard 
i wzywa go, aby koniecznie postarał się o próbki 
nowego prochu. Ten Espian był już sądownie ka­
rany i siedział kilka miesięcy w więzieniu. Zaję­
tego w roli robotnika w rzeczonej fabryce zasko­
czyło niespodzianie rozporządaenie administracji, 
która kazała sobie przedłożyć świadectwa sądowe­
go nieposzlakowania wszystkie! zatrudnionych w 
fabryce robotników. W tedy porzucił Espian kon­
dycję swoją dobrowolnie a później usiłował kilka­
krotnie dostać się na powrót ćo fabryki, lecz za­
wsze nadaremnie. Jakkolwiek bez zajęcia, żył 
dobrze i rozpowiadał ludziom, że!ada dzień dosta­
nie z Niem iec piękną sukcesją Wszystko to jest 
obecnie przedmiotem wszechstronnego śledztwa i 
niezawodnie wyjdą przytem na jaw rozmaite inna 
szczegóły."

* „Biuro Reutera" donosi, iż oddział wojska 
rosyjskiego przybył pod Eara^gen. Przypuszczają, 
iż celom jego przeznaczenia jest Badakszan. N a­
czelnicy plemienia Bokdran opierają się jednak 
pochodowi Rosjan, wbrew rozkazom emira Bu- 
chary

* Tetnps ogłasza komunikat urzędowy, otrzy­
many wprost z pałacu elizejskiego, w którym za­
p ie cz o n o  jest najkategoryczniej, jakoby prez. 
G r e v y  w czasie ostatniej kryzys gabinetowej 
konferował kilkakrotnie między innymi także z 
przewodniczącym prawicy w izbie p. dr. M  a c k a u, 
a co najmniej jnż uie wzywał gc wcale do siebie. 
P. Mackat1 był wprawdzie dwa razy u prezydenta, 
lecz zawsze z własnej woli i prosząc przedtem o 
audjeneję. Tem urzędowem dementi zamierzono 
prawdopodobnie okazać, że prezydent ma prawo 
powoływać do siebie rozmaite figury polityczne, 
jeżeli uważa to za potrzebne w interesie państwa.

* W  dłuższym wstępnym artykule omawia 
beri. Kreuz. Ztg. z uznaniem „spokojną i zawo­
dową działalność" nowego franc. ministra wojny, 
jen. F e r r o  n ’a, która —  zdaniem jej —  tak ko­
rzystnie dotychczas odbija od całej akcjij Boulan- 
ger’a i niewątpliv ie zdoła postawić armję fran­
cuską na należnej je j wysokości. Zamierzone 
przezeń pomnożenie konnicy i podwyższenie stopy 
pokojowej w bataljonach pieohoty, jak niemniej 
rozlokowanie pierwszej w prowincjach granicznych 
i lepszy podział kadrów piechoty duwodzą, że 
Niem cy mają w Ferronie prseciwnika, z którym 
liczyć się wypada. —  Te umizgi organu pruskiego 
przypominają żywo znaną bajkę o lisie, chwalą­
cym kruka i jeżeli czego dowodzą, to chyba tego 
jeonego, że tu p.  Fenon  zapewne ani się umył do 
F ju langera!

* Z W iednia donoszą, iż potwierdza się wia­
domość, że król serbski Milafi przybędzie tam dnia 
25go b m ., po kilkodniowym zaś pobycie uda się 
na kilka tygodni do Gleichenbergu dla poddania 
się przepisanej przez lekarzy kuracji.

Do W iednia p/zybędaie król Milan w  towa­
rzystwie austrjackiego por.ła Hengelmiillera i Chri- 
stiesa, któryto ostatni zajmuje stanowisko zaufane 
przy królu.

* Agencja Havasa donosi: Prezes gabinetu 
Risticz, polecił oświadczyć bułgarskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych, iż czuje się szczęśliwym, że 
przy objęciu steru rządowego znalazł w  stadjum 
pożądanem serbsko-bułgarskie stosunki; starać się 
też będzie wzmacniać je  i utrwalać.

* Organ ministra Risticza, Nutea Ustatonost, 
zbija energicznie twierdzenie niektórych dzienni­
ków wiedeńskich i peszteńskich, jakoby wieczorem 
przed wstąpieniem do gabinetu nowych członków, 
lud serbski wydawał nieprzyjazne dla Austrj i 
okrzyki. Organ ten pisze dalej : Pełen radości lud 
był dobrze świadom swych powinności względem 
każdego a raczej względem praw każdego, nie dał 
w ięc żadnemu mocarstwu powodu do lego aby 
m ogło się uczuć obrażonem.

* Berliński Reichsanzeiger donosi: Przebieg 
rekonwalescencji cesarza W ilhelma jest ciągle za­
dowalający.

* Dziennik Rochefortu Intransigeant zamieszcza 
pod napisem: „W ykryta zdrada" rzekome spra­
wozdanie jakiegoś ajenta w Berlinie, adiesowane 
do pewnego wysokiego dostojnika w byłym  gabi­
necie. Sprawozdanie miało dać informację o u- 
sposobieniu N iem iec względem Francji, zawiera 
jednakże takie szczegóły, że wygląda na mistyfi­
kację, której ofiarą padł albo ów wysoki dygni­
tarz' francuski, albo Rochefort jako dziennikarz. 
Między innemi donosi ajent berliński, że hr. Her­
bert BismarŁ miał powołać do siebie ambasadora 
francuskiego i pokazać mu pisemne aolnimenta, 
jakoby świadczące o tem, że pewien oficer z oto­
czenia byłego ministra wojny Boolangerr, zawia­
damiał, iż poczyniono wszelkie przj gotowania do 
zamachu stauu, do uwięzienia Grevy’ego i wszyst­
kich  przewóaców stronnictwa oportunistycznego i 
reakcyjnego Ambasador został upoważniony do 
zakomunikowani?, tej wiadomości ministerstwu 
spraw zagranicznych. Listy te, siałszowane w Ber­
linie, były posłane do Paryża i tam zostały oddane 
na pocztę. Ambasador pokazał je  Grevy’emu i 
Ferry ’emu, a ten ostatni pospieszył natychmiast ze 
złożeniem za to podzięki niemieckiemu kanclerzowi.

* Greckim posłem królewskim w W iedniu zo­
stał mianowany Dragoumis.

* Nuncjusz papieski Rotelli, wręczając onegdaj 
prezydentowi republiki francuskiej listy uwierzytel­
niające, dał wyraz szczególniejszej predylekcji pa­
pieża dla najstarszej córy Kościoła, oraz zapewnił
0 ojcowskich uczuciach Ojca św. dla szlachetnego
1 wspaniałomyślnego narodu, o którego błogim  
wpływie miał sposobność przekonać się mocno, 
gdy był nuncjuszem w Stambule. Msgr. Rotelli 
wyraził dalej życzenie utrzymania między W aty­
kanem a Francją dobrego porozumienia a to dla 
tem baczniejszego pielęgnowania i konsolidowania 
wzajemnych interesów. Prezydent G r ć v y  podzię­
kował za wypowiedziane uczucia i zapewnił, że re­
prezentant papieski może liczyć na serdeczne po­
parcie rządu republiki dla utrzymania istnieją­
cych  między Fiancją a Watykanem dobrych Sto­
sunków.

* Z Paryża donoszą pod dniem wczorajszym- 
W ieczorem  [odbędzie się zgromadzenie członków 
ligi patrjotycznej, mająee obradować nad wyroka­
mi w procesie lipskim. Dziennik Matin donosi, 
że anarchiści zamierzają petaidami wywołać pani­
kę w zgromadzeniu.

* Szwajcarskie rady kantonów uchwaliły bez 
dyskusji 84O.OOU fr. na skompletowanie rzbrojje- 
lia bateryj polnych i poleciły radzie związkowej, 
aby przedłożyła swe wnioski także w sprawi' no- 
wegt uzbrojenia artylerji obrony krajowej. Rada 
narodowa przyjęła 60 głosami przeciw 22 głosom  
nową taryfę cłową, którs zawiera przeważnie wyż­
sze niż dotychczas pozycje.

* Z Londynu donoszą: D. 24. tm . przybył do 
W indsoru : król saski; książę pruski Wilhelm i 
inni książęta, przyjmowani według zwykłego w ta­
kich razach ceremonjału. W ieczór odbył się w iel­
ki obiad galuv"y w zamku, po którem cesarzewi- 
czowa pruska W ik tor^  wróciła osobnym pociągiem 
do Norwood. W  obozie w Aldershot odbył się 
dzisiaj wielki przegląd 14.51)0 wojska, na ktbryn 
byli obecni niemiecki cesarzowi",z i im. dostoj­
n i c y ^ ____________________________________________

Telegramy „Dziennika Polskiego.”
Wioduń 24. czer\/ca W czoraj spadt śnieg w 

okolicy W. Neustadt, toż samo donoszą z Sem - 
meringu i Mlirzzuschlag.

Wiedeń 23. czerwca. Powieściopisarka Euge- 
nja Marlitt zmarła w Arnstadt w Turyngji.

Praga 23. czerwca. O godzinie 11. w nocy 
przeciągał kilkutysięczny tłum ludzi po przed czy­
telnią akademicką niemiecką z okrzykami „P ereat". 
Obeszło się jednak bez wszelkiego starcia mimo 
wyzywających głosów  N iem ców. Amerykańscy g o ­
ście byli i na cmentarzu, na którym na grobie 
Fuegnera, założyciela Sokoła, wypowiedział dzięsię ■ 
cioletni może chłopak, stosowną mowę, na temat 
zasług zmarłego i z wezwaniem by jego  cienie 
czuwały nad jednością narodu.

Lucerna 24. czerwca. W czoraj odbyła się tu 
konferencja delegatów środkowo europejskich kolei 
celem ułożenia ogóiuego planu jazdy na zimę 
1887|8. Było 82 delegatów, którzy obradowali 
pod przewodnictwem dyrektora kolei Gotdharda 
Zingga.

Zagrzeb 23. czerwca. W  skutek skandalów 
na uniwersytecie aresztowano trzech studentów.

BeWir 23. czerwca. W yjazd cesarz? do Ema 
nastąpi d. 1. lub 2. lipca.

Paryż 28. czerwca Temps pisze, ii król M i­
lan ma w W iedniu osobiście zasięgnąć inform acji, 
czy mu wypada abdykować.

Berlin 28. czerwca. Rosyjski minister spraw 
wewnętrznych T o ł s t o j ,  nakazał duchowieństwu 
luburskiemu w prowincjach nadbałtyckich, ażeby 
w najkrótszym czasie przyswoiło sobie w zupełno­
ści język rosyjski.

Bruksela 23. czerwca. Hiszpanka C a m p o s  
udała się ze swym kochankiem do Londynu, do­
kąd udał sie także adwokat brata nanny, ażeby 
się tam starać o uwięzienie obojga podróżnych, 
gdy w Belgji tego odmówiono.

Stambuł 28. czerwca. Gdy święto Bajramu 
jutro się kończy, w ięc już w sobotę spodziewają 
się ustąpienia w. wezyra, K i r a m 11 a paszy, oiaz 
ministra spraw zewnętrznych, Saida paszy, którzy 
podpisali konwei cję angielsko-turecką

Belgrad 23. czerwca. Na żądanie R i s t i c z a  
mc król M i l a n  o s o b n y m  d e k r e t e m  u ła -  
s k ? w , ć  w k r ó t c e  w y g r a n e g o  e i m e t r o -  
p o l i t ę  r u s o f i  1 s k  i e g o  , M i c h a ł a .

Wiedeń 24 czerwce. Z PeteVsbugaj donoszą: 
Ex-metropolita M ichał, który posłuszny wezwą: tiu 
Risticza powracał do Serbji otrzymał radę od rzę­
du rosyjskiego, iżby przeczeka1 w Rosji dokąd nie 
wyjdze dekret podpisany przez króla Milana pow o- 
wołujący go z powrotem jako metropolitę.

Wiedeń 24. czerwca. Z KraRowa donoszę do 
Tagblatt'u, że obok stacji R ogow (obok Warszawy) 
m i a ł  b y ć  s p e ł n i o n y  z e m a t h  nc pociąg. 
któ’-ym jecnaf jenerał Hurko.

Wypadki’ nie było, lokomotywa jadnal odnio­
sła pev,ne uszkodzenia. Sprawcy nie wyśledzono.

Z a g ra ł 24. czerwca. Bau kroacki wyjechał 
do Pesztu, celem Wmówienia przedłozeń sej­
m owych.

Buda-Peszt 24. czerwca. Bardzo snrowc pro­
wadzone jest tu śledztwo przeciwko inżynierom, 
którzy buuowal: przerwaną podczas wylewu szluzę 
na Cisie. Także organa, do których należał później­
szy nadzór, będą pociągnięte do odpowiecb..alności.

Jeszcze ciągle jest tu na porządku dziennym 
klęska wyborcza Y e r h o v a y a .  Następstwem je j 
będzie niezawodnie zaprzestanie ze strony Y erno- 
vaya wydawnictwa Fuggetlensega, a to z braku 
poparcia materjalnego. W zburzenie w Gzegled jest 
jeszcze zawsze wielkie. Zescłej nocy znaleziono na 
ulicach kartki, grożące pożarami. W ojsko jeszcze 
ciągle w  pogotowiu.

Praga 24. czerwca. P^lilih dowodzi, żestaro- 
Gzesi zgadzają się z postulatami m łodo-Ozechów, 
nie chcą tylko posługiwać się ich taktyką. O stwo­
rzeniu klubu słowiańskiego, powiada Politik. m owy 
być nie może, pierwsi Polacy na to by  się nie 
zgodzili.

Berno (na Morawie) 24. czerwca. Na zapro­
szenie tutejszych Sokołów przybędą tu d. 3. lipca 
Czesi amerykańscy. Policja zakazała publicznych 
uroczystości, gdyż tego samego dnia urządza 8chul- 
vercin festyn ludowy, jest więc obawa ekscesów.

Trye8t 24. czerwca. W  Peruggia odbyła się 
wczoraj, jako w rocznicę rozstrzelania w łoskich 
patrjotów przez papieskich żuawów wielka anti- 
klerykalna demonstracja. Ca*e miaito przybrane 
było w clioiągw ie żałobne: W  teatrzo M orlachia
idoyło  się zgiom adzenie z 3000 ludzi przeciw  po­
lityce pojednawczej.

Bruksela 24. czerwca. Do Strasburga przy­
było około trzydziestu oficerów jeneralnego sztabu, 
którzy mają inspekcjonować granicę francuską.

u uirsburę 24. czerwca. W  dokach Czarnego 
morza ma byc rozpoczęta budows dw óch nowyer 
pancerników.

Berłu' 24. czerwca. Post występuje z obszar 
nym artykułem, w któ-ym dowodzi papieżowi, 
ażeby zaniechał myśli odzyskania władzy świeckiej.

Paryż 24. czerwca. Książę N a p o l e o n  m 
mierzą wydać mamf ;st, w którym zaleci ftronni* 
kom swoim popierać bezwarunkowo repubiinę.

Berlin 24. czerwca. Podług doniesień londyń­
skich zdrowie następcy tionu nie ucierpiało pod ­
czas pobytu w Anglji. M a c k ę  n z i  e jzamierza we 
wtorek wyciąć znowu część naiośl5, którą przbśle 
V i r c h o w o w i  do zbadania.

Pnryż 24. czerwca. Deputowany D r e y f u s a  
wniósł wczoraj w izbie projekt do ustawy, wym ie­
rzony przeciwko Niem com , przebywa ącym we 
Fran-ji a należącym do tz. „Knegerbtmd* (n ie­
mieckie towarzystwo weteranów. P. R .).

Petersburg 24. czerwca. Połurzędowy Jb*w- 
nal de St Petersburg oświadcza, że o ile jena  
wiadomo, ze strony rosjskiej nie wręczono F orci“  
żadnej energicznej noty w sprawie konwencji tn- 
recRO-angielskiej.

Rzym 24. czerwca. Rząd wypowiedział wszy­
stkie ugody handlowe z wyjątkiem z Niemcami.

Depretis ma być bardzo ciężko chory.

Rozalia Baum 
L e o n  B e r g e r

zaręczeni*

Dr.
H ed . chlr. etc. IMS

Ł, St, Kossak
b. asystent Uniw. Jag. i lekarz szpitala powsze­
chnego w Krakowie, ord. w  chorobach wenery­
cznych i skórnych, we Lwowie, ul. Batorego, nr. 

od 2. do 4.
11.

Lwów, z Izby handlowej
dnia  24. czerw ca  1887.

A k c je  *» *Itukt bcl kopon* bi*i)cego 
K -l.J fmlloyj. K *rol» Lndc.1V* po 100 m. k.

.  a»ow iko^aorD iow ł«ckr-J**«« „ .  *00 d  wi
Buka bipoUunofO g»U or)«kj«go P« U * g -  wa. 
Banka kredytowego gaUeyJeklego po kM  iŁ  wa. 

Ł l H j  cn a m w n e  * »  1 «H» at.
Ranko hlp. galle. R.proc. w. a. .
Banku liip . . - .I to .ł .p r . ,r.a . wyloe. * >Ol p-etr. 
Ranku krajow ego 4 1 pół proc. w - *■ lo#- SI 1.
Tow arnyslw o kredyt ga] 5-proe. w . a. .
T ow a r i; stv. k . “  . .proc. — a.
Tuw. kredyt, gal. Ł.prn w . a. okresu'rr  i ;  i,
T o » ,  kredyt. 4-pr’0, ’ „  los 41 1 pó!'.
T ow . k ly 1- łTal ^ t pól pr„ c J,. n oares. óa i
T o n . 1 Jyt. galic. * - lr o c .  w . a’ . £>S I-

litgty ału*n, u . lo c
d i i .  Zakł. kr w łoid. S " ,  w . a. w kwid. .

• ■ .  » »  w  .
O U c T *  M  W  « 1 .

Indem nlueyhie gau 5°f. tu. k.
Z  nur aln Banku kraj. 5%  w. a. I. em 
Połycaka kraj. i .1873 6" a. . ’ '
»o*y. cka „  „  1883 4V,%  w- a. . J

- -
w Htftntaławowa •

^ “ K oL u d ora k l ” 0 " .e t y ‘.  - • •J p la t  eettrnkt . .
■JPOLsondor , .

Rubel rosyjski wehrny
m "  P»pieniwy , .fW  marek niemieckich i~ \

płacą fcądają

20G — 
222 75 
881 — 
215 —

203 — 
226 — 
290 — 
220 —

99 50 
102 25 
96 — 

100 85 
95 50 

100 85 
92 50 
99 — 
92 —

100 50 
103 25
97 —

101 85
96 60 

101 85
93 50 

100 — 
93 —

+■ 
a

1 
1 i 

i

104 -  
100 -  
103 50 
94 50

105 — 
101 -  
105 50
96 50

16 50 
28 50

18 50 
31 —

5 87 
5 90 

10 — 
10 88 
1 64 
1 12 

61 65

5 97
6 — 

10 IŁ 
10 45

1 64 
1 14 

62 35

IŁurs giełdy wiedeńskiej.
W i e d e ń j  dni*. czerw ca  1887 r.

(gedz. *  D t i ,  — po południu).

Akcje alpejskie Towarryntwa górniczego 
„  węgierskie banku kredytowego . • *
„ Banku anglo-austrjackiego . . .  *
ii .........................................
„  kolei Karola Lud wi k a . . . .  *
„  kolei p ó ł n o c n e j ...............................................„ kolei południowej (Lombardy) . .
„  kolei A lfoldzkloj . • • • •
n kolei państw ow ej............................................... *
n kolei Lwow-Czerniow lockiej
ii kolei węgiersko-północno-WBChodniej.

Losy komunalne wiedeńskie . . . .  *
A kcje Towarzystwa tureckiego zarządu tytoniu - 
Galicyjskie obligacje indemuizacyjne . •
Akcje kolei północno-zachod. (lit. B. Elbelb*!)- 
Loay regulacji Cisy.
Akcje Banku dla krajów  koronnych .
Renta węgierska złota 4 proc. .
Akcje Bankvereinu
Rosyjski rubel p a p i e r o w y ......................................
Losy premjowano węgierskie • •
Akcje kredytowe . . . « • • »  
Akcje kolei Karola Ludwika • • . • •
Akcje kele! połuduiowej
Napoleondory . . . • * • •

B e r l i n ,  dnia 28. czerw ca  1887 r. 
(sod*. 5 m in. 85 po południu).

Rosyjski rubel papierowy . ,  • •
Akcje austrjackie kredytowe . . « •
Akcje kolei Karola Ludwika • •
Acstrjackle b a n k n o t y ......................................
Akcje kolei południowej (Lombardy) . •

ły czk a  wschodnia • • *ftosyfaka po t

dzisie j­
sze

z dnia 
poprzed.

15 90 16 —
286 50 286 —
105 — 105 —
206 76 209 50
207 — 206 50
260 — 259 80

86 50 86 75
182 50 182 60
228 — 226 10
166 50 224 —
165 25 166 5 0
128 — 127 75

___— .—  —

104 50 104 50
167 — 167 60
122 50 122 75
229 25 238 —
192 — 102 —
94 25 94 —

1 13 1 14
122 — 121 75
283 30 282 75

10 03 10 (k

182 30 182 80-
455 - 456 60

83 26 82 75
160 70 160 70
141 - ,141 —
66 10 56 30

Pociągi kolejowe
ze L w ow a  udchndzą p od łu g  zngaru lw ow sk i" , o

Od 1. Czerwca 1887 r,
D o L w ow a p rz y ch od z ą :

Z K r a k o w a .......................................
Z ^ od w ołoczysk  . . . .  
^ ? ° ^ Wo ô c 2yak na P odzam cze 
Z L za rn iow iec  . . . .  
Z C h yroT a, Stryja, Stanislawo-

U usiatyn ai L aw ocznego
5 rłw*0W* ’ '  L a w oczn ego

L_ Stanisław ow l , 
Stryja i Hnslatyna

Zim nej w 0dy (p oc. lok .)

Z e  L w ow a o d ch o d z ą :
D o K rakow a .
D o Podw ełoczyak 
D o P od w ołoczysk  z P odzam cza 
D o C zern iow lec .
D o C hyrow a, Stryja, Staniała- 

W0Y a > B uezacza i Husiatyna 
D o Stryja,C hyro w a i Ł aw ocznego 
D o Stryja  i Ł aw ocznego 
Do Z im nej w ody  (poc. lok.)

P rzych . do S ta n isła w ow a :
Ze L w o w a .......................................

O dch. ze Stanisław ow a :
D o L w ow a ,

Pociąg
pospie­

szny

B-BO
1 0 *2 4
10*10
1 0 * 0 3

1 0 *4 4
610
622
6-29

9-34

6 * 3 6

P ociąg
osobo ­

w y

P ociąg
saięsza-

ny

P ociąg
k urjer-

ski

» * 2 7  
3 *0 5 ) g 
2 * 2 8 ) H 
3 *35 ) h

11*35 
3 60 
31 9  
3-30

3*58
2*15

1 -3 B
859

4-35
8.34

4*1©
1 0 * 2 5 ) i  
1 4 * 5 5 ) 
111*06) fc

4*50
12-38

1-08
12-22

2-25
4.08

11*47
7 * 2 0

6*30
7*58

6 * 3 5 )  5.

f !
9-35JŚ;

5 * 2 0

9 * 2 9
U W A G A ; G odziny ozn a cion e  grnbem i lit 

nooną od godziny 6teJ w ieczór do 5*A9 m rano.

Przewodnik po Lwowie.

MUZEUM ZA K ŁA D U  N AR. IM . OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wmrek i pią­
tek. Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEM YSŁOW E w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6 - t e j : wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w  niedzielę i święta 
wstęp Wolny.

Y U ZE U M  IM xE N lA  DZIEDH SZYCK lCH  przy 
ulicy Teatralnej i. 18. W stęp wolny.

N IEU STA JĄC A  W Y S T A W A  sztuk pięknych, piać 
św. Ducha, w  dnie powszednie 80 ct., w nie­
dzielę i święta 15 ct.

BIBLIOTEKA U N IW E R S Y T E C K A , codziennie 
z wyjątkiem on: ferjalnych.

GM ACH SEJM Ó W i , codziennie po ponrzedniem 
zgłoszeniu się u Łarząduy gmachu.

TEATR _gB. SKARBKA. 

D z i ś . ;

Z Ł O T Y  P A J Ą K
k o n e d jn  w 4 . aktach F . Schónthana.

O S O B Y :
Teodor Klingenoerg, tzef firmy . . .
.enr/k. jego * y n ..............................•

Ue.mUa, ingo * io « t r r ........................
Bertold Haiifliug, oauczyuiel rytmnkńw
Franciszka ) • . ............................
J^ n y  ) J0®0 c6rkl . . . . i ,
Morlitr, jeeo szw agier.......................
Mannuield, korni u>ri p o lic ji................
Gottlieb J i spe fryzjer.......................
Ma ja, jego ioi>a...................................
KaU-zyn.  służąca........................... ...
fiallensiad';...........................................
Stookmann, ajent policyjny . . . .

Wojdałowicz
iCrieainaki
; -ichocka
F ren k rl
5 ie obooka
Kwiecińska
Szobert
Utrraewii1
Walewski
Dorska
Piasecka
JasińsKi
Nowiński

Rzecr dzieje się w miościu.
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Najlepiej
prenumerować
Jnstrirte Wiener EitraWatt"

dla L ..o w a , prz 
p rzy  u l i c /  K u.

przez M u ro  dzienn ików
arol-i Ludwika 1. 21; płaoi

się  t a n : "
m iesięczn ie  . . . 1  z ł. SG ct. 
kw artalnie . b m. 40 „  

bez ja k ich -to lw iek  d a lszych  kosztów  i 
otrzym u je  %  ra z j -n Izu n n ie , m ianow i­
c ie  rano m iedzy  w p ó ł d o  7. a 8 . num er 
poranny, a w ieczora  m ięd zy  <-pół do 5. 
a 6. p unktu aln ie i  f r a n c o  d o domu. 
A bon am en t m o le  się  zaczynać od k tóreg o ­
ko lw iek  dnia. 1486 g

t i i w n s i i S i i i i i  m i m i $ i i  

I  GALICYJSKI BANK KREDYTOWY, j

I K U P O N  Imm

Notarjusz w Kulikowie
poszukuje 1516

kandydata notarjalnego
b ieg łeg o spraw ach  tabu larnych  i spad ­

kow ych .

( 7  powodu wyjJtfdu -ą do sprze- 
/  dania przy ulicy Śakrament--k 

/ (  I. B. partłr na prawo staroży- 
u  tności. Skrzynia gdańska z intar- 
sjami z XVII. wieku, zegary, obrazy 
i poreelana. W idzieć możua do 
1. lipea między 4. i 6. eodziean ;e.

Pośrednicy w ykluczeni. 1522

.Do kąpieli'
w ą t r o b ę  s ia r c z a n n ą . k u le  ż e la ­
z n e  (E isenkugeln), s ó l  k a m ie n n ą  
i m o r s k ą , s ia r k ę  w  k a w a łk a c h

p o leca  : 1391 a

D i o g n e r j a

Alojzego Hubnera
Lw ów , ulica Karola L udw ua 1. 13, 

(daw n iej cuk iern ia  R otlh an d - ra).

Stadniki

p ł a t n . 3 7 -  d j a i a .  □ _  l i p e a .  ± & © 7 .  _

^t| od akcyj galicyjsk iego Banku kredytowego ściągnięty zostanie Ś i

p o  4  a ł r .  w a l .  a u s t r .  &

^  jako reszta przypadającego czystego zycku z roku 1886.

|jg[ we L w o w i e :  przy kasie głów nej Banku, lub 1526 jg^
f a  w W i e d n i u :  w Banku angielsko-austrjackim . 6

U  Lwów, dnia 20. C zerw ca 1887. $ §

H  O l R E K ł  J l .  | |
(P rzedruk  n ie b ę d z i. o p ła e o n j)
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Robi ę  1 0 0 . 0 0 0  lichtarzy
d . o  i 3 J r a . n o t i n . a c j i .

Lichtarze z grubego drutu żelaznego o pięciu nóżkach 
na każdą grubość świec, zgrabnie i pięknie wykoń­
czone, niewywrotne, służyć mogą do zwykłego użytku, 

irwałe na sto lat, lakierowane na czerwono.
m r  Ł r t u f c  e  5  c e n ł ó w n  " W

Zamówienia przyjmuję sam i p A, K r z y s z t o f o w i e ?  
plac Halicki, 1. 2.

Józef Iw anicki m e c h a n ik ,
*508 L w ów , hotel Żorża.

h*  C e s . k r ó l .  n p i-z y w ll .

GALICYJSKI AKCYJNY BANI HIPOTECZNY
rAl sprzedaje po kursie dziennym

5#o LISTY HIPOTECZNE,
j . i k o  t. ż

ft 5oj0 Premiowane Listy
f ]  Zlecenia z prowincji wykonują się bez prowizji

1299

O d

Hipoteczne. H
owizji, odwrotną pocztą

Na sezon dostarczam, p o m i m o  p o d -  
w y i s i o i i b g o  o k a  i  k u r s u  i e i a z a  po 
zniżonych cenne'!, amerykańskie (rabie, piużki 
do kartofel, pługi stalowe Rajola, siewniki,
dalej wiele działające trwałe uieprześciguioue 
i pow.-zechuie znane patent, młocarnie ręczne 
i kieratowe, przew oźne i stał , iakoteż m ocno 
zbudowane kieraty i nowo p«tent. przyrządy 

do czyszczenia zboża, Ifckktfn obrotem  z zadziwiająco wielką działalnością, 
gdyz z jednorarow • m przepuszt-zenit-.m, zboże czyste zwyk, kamieni itp. 
a zatem .i<> ?-prted»wau:a dostateo/n-*, toż sam  - wszelkie ;nne maszyny 
i narzędzia rolnicze, sikawki najlenszH  konstrukcji w wielk-m wykurz

Fastliles de

Części SKładowe i reperacje po cenach jak najrychlej u

J .  W Y C H E R A ,
fabryka maszyn mini -zyuii, Lwów, ul

TAMAR
INDIEN

GRILLON

O str z c ż c u le  p r z e c iw  p o d r a b la c z o m . 

O w o c p rzeczyszczający, orzeźw iający
DD7 . fi, W

ZATVJAhDZENIJ
i słabościom które mu towarzysza jako to : 
K R W A  WNICOM, ŻÓŁCI, B r a k o w i  APETYTU , 
liOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d.

Bardzo przyjemny dc zażywania,— nie zawiera 
w sobie żadnej cząatk. drażniącej, j -  bierze się
nie zmieniając w niczem ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych.

N ie ib (d s j i nie.sltodllwy nawet aobióton- 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyalóv 

aptecznych i w aptekuch.

Grud erka 1.
P a r is , E . G rillo u , 2 7 , r u t  K a m b u tea u -

•  •  •  
•  •  4

wyborowego rodzaju i ^ażJego 
wieku, po cenach stałych, ze 
słynnej stadniny pełnej krwi 
Shorthorn w Olszowie, poleca 
Zarząd ekonomiczny hr. Renarda 
w  S u c h y c h  ł o n a c h  pod W 
Strzelcami (stacja kob i) w gór­

nym Szlązku. su

T ^ ^ I J N L I N  A . c ' j a "  : :
na przybycie Ich cesarskich "Wysokości

aręyks. następcy tronu Rudolfa! arc. Stefanji

Komitet połączonej fundacji Marka Bernsteina
ku wspieraniu i kształceniu izraeliekich rzemieślników podaje do wiadnmośfii, 
że dla izraeliekich fizycznie rozwiniętych (ihłopców, którzy sic chcą oddańw 
zawodowi rzemieślniczeinu i w tym celu na koszt fundacji u rzemieślnika 
chcą hyc umieszczeni, jest wolnych s * e 6 C  s t y p e n d i ó w .  Ubiegający sic 
powiuu nadesłać podania swe do komitetu tcjue fundacji na ręce \\ielebuego 
d. rabina laiweusteina do dnia 3!>. lipca 1S.7 , wykazać sic : 11 metryką 
urodzenia h b  przynależności gminnej, , t  należy do izraelickiej gminy 
lwowskiej, slbo przynajmniej jest urodzonym w Galicj i i dobiega obecnie 
14 roku życia; 2) przez uwierzytelnione świaueetwo ubóstwa, iż ani on ani 
rodzice nie są w stanie pokryć kosztów nauki;  3) dołączyć trzeba do podania 
rewers ojca lub opiekuna, że pozostawia opiekę ubiegającego komitetowi, 
z pominięć cm własnowolnego wkroczenia; 4) ubiegający się z prowincji 
dołączyć mają także świadectwo lekarsnie uzdolnienia do rzemieślniczego

zawoau.
L w ów , w czerw cu  1887. 1521

polecam prz,. py zue t r s  n s p a r e m a  o b r a z y  d r u k o w a n e  k o lo ­
r a m i ,  form at 68/51 etm. po zł. 1.25 it . sztuka ; pojedyncze, format 

65/58 ctm , po 50  ct, sztuka.

H e v h y  K r a j o w e  O u l i c j i  tC iirom ufarbendrnok) p ięk n ie  w ykona­
ne. rysow ane z heraldyczną prawdą i duskonale lak ierow an e, form at 
70(60 c tu - p o  '.5 ct., leż sam e m ożna n ły ć  ja k o  tran~pa- 
lenżaj D aie j są po tej .am ei cen ie  i w tym sam ym  form acie  na sk ła ­
d zie  w s z y .  t l i .  h e r b y  k r a j  t w e  m o n a r c l i j i  t u i t r o -  
w ę g "  u r J k i e j ,  oraz Lerby H a b s b u r g ó w ,  b e l g i j s k i e ,  b a w a r -  

k i e ,  i krajów  koronn ych  a u s t t y a c k i e h .  M n i e j s z e  h e r b y  d e -  
k a r a c y j  n e  w szystk ich  krajów  m onarch ji w fo rn  acie »5 /4  ctm . po 
25 ct. sztuka, te san.e na i  e k t u r z e p o  40 ct. sztuka. 737

Prawytae ¥ siaki i zajactn
przez S t j l b z  sprowadzane

X 3 [ e r b a t y
c ł i i ń s l s l e .

'K o m ite t p o łą c z o n e j  f u n d a c j i  M a r k a  J lc r n s te h ia .

/ / £ r t m t t n g c i t e / /  ( J j e i ‘ i t i ) ’ e g o
jest najlepszym, wolnym od ołowiu, nieszkodliwym

Środkiem do farbowa nia włosów

Zakład zdrój owo - kąpielowy 
R Y M A N Ó W

otw arty 1. Czerwca.

a mńmnwieie: ’/ j  kilo
Nr. 0. , A.ssam-Pecco-Mandarin“ naj- zł 

. rzedniejsza mieszanka arom. .v—
Nr. 1. nTa«f/.u“ Perła eb-u. i : tto-kw. 4 ‘— 
Nr ndant j .s ii i .  iVruj,a,“ t.iało-kw. 4' 
Nr. 3 „N imiżniN --/.arna mojna . . 3 2 0
Nr j .  „SoihdiongN jnał« narkot. . . i  80
Nr. ó. ,, C1.. 111>. , , familijna dobra . . 2"—
Nr. k. .Proszek berbaeiani“ . . . . 1 5o
Nr 7. „W -s iew k i ,1* /. nSjlep. herbat 1 .0  
Nr S „doii.'hn ,g,“ najprzedniejsza

w nrygtji. drewn skr/yitka-ib 4 ‘ — 
Ni '. „Soiiób-riig.' powyższa mi w.«gę 3'oO

poleCni handel

Prznpyraae lampiony
różn okolorow e sortow ane, sztuka po E, 6 , 7 , 10 i 11 ct.
w form ie  balonów  „ „ S. 10, 12, 14, 17, 20 ct.

H I  z herbam i krajów  lub  orłem  austrjackim  o 2, 3 i 5 ct. na sztu ce w ię ce j.

Sortyment wzorów — 1© rożnych wielkości,
l a m p i o n y ,  m i ę d z y  t e m i  z h e r b a m i ,  m alow ane, wraz z opakow aniem  z ł  1 . — 
C horągw ie m aterjalne do d ekoracji, sztuka po 20, 30, 50 ct.
Większe chorągwie za metr bieżący po zł. 1.— .
Herby m a te r ja ln e , tylko o rz  e ł  a u s t r j. i b e rb  b e ) g  i j s k i , 10 szt zł. 5.— .
T r a n s p a r e n ty  k o r o n n e ,  w barwach przepysznych, kensztownie wykonane, sztukaP I 

po u . 2 i 2 -<>, B iu s ty  t r a n s p a r e n to ir e ,  I- h c. k. Mości i cesarskich. 
Wysokości z dowoln m tekstem, pięknie wykonnne, sztuka zł. 5.— .

N a  o g ;n i e  s z t u c z n e  ”^ p ( f  ij'iiiiik osobny.
X o w o 6 ł ;  : 3 ^ ^  P o siio rfu ic  iw iy n e z jo w e  o niezwykłej sile świetlnej

i pł unieniu b i a ł y m  lub # z c r w o u y m , zupełnie kezpieczne.
8 minut i", tu i nut ' 0  minut
zł. LnO , ł  2.ń(i zł. 37ip

1‘o eJ io d n ie  b e n g a ls k ie ,  paląć™sie b ia ło , tzerwouo, żółtn, po tirt et.
Rozsyłka za p-obraiiiem bib Jiopi zedniem nadesl.i 111 e ni należytości.

czas palenia 
sztuka

1444 b Edward Witte w Wiedniu vi. Ma^dalenen-Str. W n
Pierwszy specjalny 
zupełnie buzpiueznyu

skład w Austro-V\ egrzoch  lam pionów , balonów  po.> ietrznycłi 
i ogni sztui.-znyeh, zabaw ek i przyhorów  kotylj<»n«'\vyeh i t. d ’

i  D L I  P I «
PRZ£0AJE po cenach  fabr yc zn yc h

O hiffony, S h irtin gi, P erk ale, D y m y , O xford,
! h 1469U alicot, W a s e r tu c

i w szystk ie  wyroby bawełniane z fabryki
B E N E D Y K T A  SC H R O L L A  i  S Y N A

handel płócien i bielizny

JAW A  H E E D L I  w e  L U  O H  1K .
rr* ,u*j*»ii! im '! '

Sezon od lego roku dzielić sie będzie na trzy ok resy : pierw szy
i ostatni o trzecią część lań zy od środkow ego; a to li tylko co do
mieszkania.

1. Okres od 1. Czerwea do 1. Lipca.
2. „ od 1. Lipca do 15. S ierpnia. 1518
3. „ od 15. Sierpnia do końca sezonu
Muzyka Cyganów w ęgierskich od 1. I ip t a  do 15. S ierpn iu
Doktor, poczta i telegraf w Zakładzie.
Przy stacji kolejowej Rym anów oddalonej od Zakładu o 6 k ilom e­

trów czekają wózki i puwozy.
Na żądanie, Zarząd prze yła naly hiriast inform acje.

Do trwałego i taniego malowania dachów blaszanych 
i gontowych, braiu, sztachet, parkanów, mostów, budynków 
drewnianych i murowanych, tańsży  ja k  fariiy Olej Di C

Patentowany lakier na dfecłw
czerwony, popielaty i żółty,

dalej do konserw ow aniai zapuszczania drzewa budulców* 
i do malowania dacliów

go

Tee.r drzewny, Maź pogazowa, 
Carbolineum, Szkło wodne (\Vassergias), Jj 

* “ " środek przeciw grzybom, ~

s i w y c h ,  h l n ł y c h ,  r a d y c h  w ogóle niemiłej barwy ni* głowie, brodzie, 
rówuii-ż brwi, tak, że za jednorazowem tylko użyciem przybierają natyehmi»sl 
nienaganuie Iśniąeą, b r u n a t n ą  lub c z a r n ą  barwę naturalną, której 

ani mycie mydłem, ani gorąca kąpiel zetrzeć nie zdoła.
C e n a  2  z k r .  5 0  c t .

„Orientalne mleko rózaue” Czerny ego
czy n i p łe ć  tak d e likatn ą, tak lśn ią co  b ia łą

i m łod zień czo  św ieżą ,
że żaden in n y  środek m e m oże spraw ić t e g o ; znakom ity środek n: p l a m y .  
P l t ą f Ł  w ą g r j ,  c z e r w o n o ś ć  i w i . r z j ,  o p a i e i . l e ,  w og ó le  l i  
wdzyętkie D ieezyatości s k ó r y ; nsuwa każdą p łe ć  żó łtą  in o  brunatną i za ito  
sow uje sie  rów nie d obrze  do w ezystk icu  c z ę śc i c ia ła  (w oa le  n ie n k o d l i  e]

1  i i t r .
M y d ło  b a l s h u i l n o w e  do t e g o  30 ct.

ANTONI J. CZERNY, Wiedeń Walifischgasse Nr. 5.
(w  p ob liżu  c. k . op ery  nadw orn ej)

s u  a a  w e  L w o w i e  a  z - y g m u L t i *  r t u e k u r a ,  a p t .  (apteka 
p o d _  „Srebrn ym  Orł_em“ , p o le ca ) .. C r z i  . n y s k a  u W ł.  N ah lik a , a p t .;
s  l l u p y u z j  ń c a c h  u M . R ed era , a p t . ; w . i i i  .11 . o z  ’i e  u W . R e d y k / »p
w C z e r n k o w c a c h  n A lth r  c. k. apteka ob w od ow a ; w O p a w i e  u K le-i
m entyna P oh l, p arfum erja  O berrin g  8 , oraz w w ielu  in n ych  renom owanyc. 
aptekach i parfum erjacb

P ia w d ziw e  t y l k o  zaopa trzon e  nazw isk iem  A n t o n i  J .  C z e r i  
D ok ład n e  p rosp ek ty  w szystk ich  m ych  ■wyrobów prznsyłam  gra 

i franco
P roszę  anons ten zachow ać w ed łu g  ok o liczn ościow e j p otrzeby , p o n ie w a ż
tylko rzadko ok * ’ uje się . '  740

Drobne ogłoszenia.
Don as i en ia  rozmai tą.

po U /j centa od wyrazu.

Do  h s m d l u  l i c z e ń .  Dobrze wychowa­
ny 11y młoiiziciiicc x uczeiwemi zasadami, 

posiadający rodziców, zamieszkałych we 
Lwowie, znajdzie umieszczenie w handlu 
płótna i bielizny Jana Ricdla we Lwowie.

Antimerulion

Tektura do potrywania dachów,
Gwoździe do tejże, Cement, Gips, 

Szczotki i pondzie do malowania
poleca taniej jak  wszędzie

A l o j z ; fltb n e r, Lwów
spetialny sllat Tafii 1 śSttBf.Itatoawl

1440

ul. K a r o l a  L u d w i k a  1 .1 3 *  (daw niej cuk.emift R otlendera).
Przy znaczni* jszych roootach  ,iaL : Aja1ov d p i u dachów kościel­

nych, synagog lub większych budynków , także przy pokrywali u 
dachów tekturą* polecam pew rych  i tauich robotników , udzielam 
wszelkiej inform a- ji i daję gwaraii'-ję za dobre wykończenie roboty.

Specjalne cenniki na żądanie gratis i franco.

L n t r j i  o « l  m o l i !  u h  l a t o !  najpra-
P  kty-•/,niej przechowuje konces. Zakład
Ja-zczyszynn ; kupuje i sprz daje wszelkie 
ruchomości i starą garderobę, przyjmuje 
meble na skład w komisową sprzedaż, ul. 
Ormiańska 2. 231

PHSy l i t e  p o l s k i e  w różnych cenach 
mamy ubecnio na sk ładzie , ja k  rów ■ 

nież m a t e r j e  n a  c h o r ą g w i e  a c -

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

j Q o  w y n a j ę c i a  na sezon kąpielowy
całości iub częścią willa w górach 

w Dorze poczta Pelatyn. Wiadomość : Dr. 
Święcicki, Majerowska 17. 212

Do  w y n a j ę c i a  w domu pod 1. 23, 
ulica Waiowa na 3 ciem piętrze dwa

duże froniowe pokoje kawalerskie i dwa 
pokoje z kuehnią. Bliższej wiadomości 
udzieli właściciel domu tamże. 2.-8

jjlicn  Akademicka 1. 22. P o
najęcia pomieszkania - I. piętro — 4L 

pokoi z balkonem, stajnią, wozownią; 
II. piętro po 3 pokoje z balkonem.

k u r a c y j n e  we wszystkie- kJoraeh. j Jp^^QCjinia
S t a c h i e w i c z  A r A n r / s i  l e s k i  we
L w ow ie , R ynek  1. 32. 225

j  . ik a rn i m ałej (d la  m e ch an i­
ków) używanej pM znkn je  się  

do nabycia . —  B liższa  w iadom ość 
w A d m in is tra c ji „D zien n ik a  P o ls k ie g o /

C. k. u rząd poczt* m ] w Lajiani t,
k o ło  K olbu szow y, potrzebu je  i araz eksp e-
dytorkę i telegrafistkę do p rzy jęc iL . Zgi 
szenia ao  tegoż  nrzędu. 236

s ię  do zn a czn ie jszeg o  dom u 
na w ieś K lu c zn ic e  w p ełn e j s ile  

w ieku d o  p row adzen ia  gosu od a -stw a  d om o­
w ego, zawiadyw an ia śp iżdrn ią , kucbm ą, 

1 s łow em  do w szystk ich  do tego  p rzyw iąza­
nych  za jęć. Z g ło sz e n ia  nad* ła ć  upraszam  
p od  adresą m oją poczta i nacja  te legra ­
ficzna M iży n iec . VV R u tow sk i. 242

20, 3 -c ie  p iętro , 5 pukoji, 
: p rzed pokojem , piw nica i 

strych  do w yn a jęcia  od  15. lip ea

^ | a  s u l e p y  różne lok a le  w kam ienicy
pod 1. 22 ul. H etm ańska do w ynajęsia  
l siei 
iela h 

I. p iętro.

od 1 sierpn ia  1887- B liższych  w yjaśnień 
u d zie la  M arynow sk i ul J a g ieR ou . a 1. 3,

Realnosó 1 pięknym  ogrodem  we 
L w ow ie, ul. C m en.arna 1. 7, je s t  do

sprzedanie łub d o zam iany na m ały  fo l-  
w arek. 240

P o m i e s z k a n i a  sk łada jące  się z 6 , 5, 
4, 3, 2 p okoi z p rzyu a leżn ościam i,

poko je  kaw a le rsk ie , sk lepy
p rzy  u licach  Bra je row aklęJ, P u ­
dłowskiego, Kazim ierzom  sk le j 
udnajm uje Zarząd  rea lnoScl E m ila  
!*■ rtem lljans b r i  je .a. K azim ie­
rzowska 37.

Y )uą\h k ft i uiukuji; odp owiedziftlny; J ó s f I L » i k o w n i o k i Papier z fabryki cgerlańskiej. Z Drukarki tDziennika Polskiego" pod narządem J a n a  M i 11 i g a.


